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Z ofiar-plonv 
Minister skarbu, prof. Zawadz-

.Ja zlozyl >puibliczne oświadcze­
nie, że Polska n;e pójdzie na linie 
inflacyjną, że s tarać się będzie z 
wszj siil o dochowanie te­
go kierunku działania na polu 
walirtowem, k tóry ochron i nas 
przed obniżeniem foursu złotego 

rt to konsekwencja posta­
wy, którą zajęliśmy w Londyn'e 
I którą u siebie stosujemy od lat 
szeregu. 

Z chwilą, gdy Roosevelt od­
mówił zgody na plan ustabilizo­
wania walut na świecie, którego 
zadaniem miało być ożyw ;enie 
międzynarodowej wymiany to­
warów — zrzeszyło się sześć 
państw europejskich, by stanow­
czo wyt rwać przy zasadzie po­
krycia złotem swych walut. Pol­
ska wśród tych sześciu odgry­
wa tern znaczniejszą roto, że nie-
tylko ma niezachwianą walutę, 
ale również i z równoważony bu-

co nie o wszystkich part­
nerach powiedzieć można. 

ustabilizowanie naszego zło 
tego złożyły się wysiłki kilku 
lat. Nasze władze nie dały się 
zaskoczyć naporowi kryzysu, a 
działały uprzedzająco i zapobie­
gawczo. Od społeczeństwa za-

n o bardzo wiele. Rozłożo­
no ciężary k ryzysowe na naj­
szersze wars twy, zaapelowano 
do wszystkich, by na ołtarzu do­
brej spraw y poświęcŚi dużo oso­
bistych wygód, obniżyli stopę 
życiowa,. Funkcjonariusze pań­
stwowi straci część swych do­
chodów; podatki zostały wydat­
nie podwyższone ; samorządy zo 
stały zmuszone do bardzo 0-
szczędnej gospodarki Md. Alle re 
auli tai był też odpowiedni. Bud­
żet pańs twa uchroniono przed 
narastaniem deficytów, które 
gdzir agnęły za wrot­

ko mil iardowe sumy; bilans 
Iiandkt zagranicznego o-

przed pa. 
nade wszys tko : waluta nasza po­
została nietkniętą. 

1 dlatego też mogliśmy spo­
kojnie p rze t rwać również i o-
stalnie ws t rząsy finansowe, w y ­

nikające z dewaluacji dolara — 
taik jak przed dwoma Laty wysz ­
liśmy zwycięsko, gdy załamała 
się goldmarka, a potem funt 
szterling. 

Polska jest właśnie jedną z nie 
Licznych wysp, do których przy­
stępu nie mają nawałnice walu­
towe, jest terenem, o który roz­
bijają się wstrząsy, wprowadza­
jące gdzie indziej chaos w wew­
nętrzne życie gospodarcze. 

Osiągamy ten rezultat bardzo 
cięz'kiemi ofiarami. Niewątpli­
wie nędza na wsi, pauperyzacja 
w mieście, konieczność ograni­
czania się do zaspokajania tylko 
najniezbędniejszych potrzeb ży­
ciowych — wszystko to ciąży na 
społeczeństwie 1 zmusza do bole­
snych restrykcyj. 

Ale z tej polityki przezorności 
i oszczędności niewątpliwie zbie 
rzemy sowity plon. Nie tak da­
wno, gdy nasi wrogowie szkalo­
wali po świecie „polnische Wirt-
schaft", dziś jest ona naszą chlu­
bą i dziś przyznaje nam cały 
świat, że „polnische Wirtschaft" 
może służyć innym za przykład. 
Wprowadziliśmy zasadę, że nie 
wydajemy więcej, niż mamy; 
nasz „standard oi Ufe" został ob­
niżony do granic najdalszych; 
nasze społeczeństwo wykazało 
wielką zdolność przystosowania 
się do realnych warunków. 

Dlatego niewątpliwie zbierze­
my z tego owoce. 

Już je zbieramy. Dowodem 
choćby nowa angielska pożycz­
ka 60-miljonowa na cele elektry­
fikacji naszego kolejnictwa, u-
zyskana w czasach, w których na 
rynku światowym napewno nie 
ma skłonności do pożyczania in­
nym... Świadczy to, że świat 
wierzy w stałość naszej waluty, 
w możliwości przetrwania kry­
zysowych lat. 

Po e o 

Rozjaśnienie atmosfery na konferencji londyńskie! 
„Coś ssą zmieniło" na rynkach światowych 

PARYŻ, 11.7. „Paris Midi" pisze: 
od trzech dni na rynkach świato­
wych coś sie zmieniło. „Blok zło­
ty" zdał sobie sprawę ze swej siły 
i swych możności przeciwstawie­
nia sie czynnikom, szerzącym nie­
pokój i zamęt w życiu międzynaro-
dówem. Spekulacja walutowa auto­
matycznie uległa ograniczeniu. So­
botnie obrady państw wiernych pa 

maiej dwa miesiące. Konferencja 
zbierze sie iponownie dopiero w 
październiku, gdy skutki polityki 
walutowej prez. Roosevelta będą 

nane. Sprawozdawca politycz­
ny „Echo de Paris" przedstawia za­
patrywania delegacyj amerykań­
skiej i kanadyjskiej na zagadnienie 
walutowe. Sytuacja obecna zosta­
ła spowodowana faktem, że Frań-

rytetowi złotemu stworzyły nieja- cia oraz inne kraje bloku państw o 

stkiem kryzysem zaufania. T e n 
kryzys Polska przebyła. Czyn­
nik zaufania wobec nas wystę­
puje na świecie coraz wyraźniej 
i silniej. 

ko ochronę, walut w znaczeniu tech 
nicznem. Obecność prezesa banku 
wypłat międzynarodowych na obra 
dach podkreśliła jeszcze raz ich 
nieagresywność. Celem narad nie 
był atak na blok dolara czy blok 
funta szterlinga, ale wyłącznie osia 
gniecie większej zwartości bloku 
złotego. Znaczenie techniczne o-
brad paryskich Jest ogromne, ponie 
waż banki reprezentowane na tych 
obradach maja pod swoja kontrola 
40 procent całego światowego za­
pasu pieniądza złotego. Znaczenie 
moralne iest jeszcze donioślejsze, 
dało się ono natychmiast odczuć. 
Spekulacja nagle straciła odwagę 
i zaczęła ponownie skupywać wa­
luty, których się ostatnio nieostroż 
nie pozbywała. 

LONDYN. 11.7. Agencja Reutera 
stwierdza, że po posiedzeniu komi­
sji redakcyjnej, której uchwały ma­
ja zadecydować o dalszych losach 
konferencji, sytuacja znacznie sie 
wyjaśniła. Podobno niezwłocznie 
omawiane będą w dalszym ciągu 
sprawy srebra, sprawa współpra­
cy banków centralnych oraz kwe­
stia zadłużenia. Reszta kwestyj mo 
netarnych pozostanie tymczasem 
na boku. 

LONDYN, 11.7. Agencja Reutera 
przeprowadziła szereg wywiadów 
z wybitnymi członkami konferencji. 
Cox oświadczył, że obie komisje 
beda obradować nadal, Bon.net  
stwierdził, że wypadki rozwijają 
sie w sposób zadawalający^ Kien-
bock powiedział, że sytuacja znacz 
nie sie popraw 

PARYŻ, 11.7. Dzisfe 
ranna w doniesieniach z Londynu 
podkreśla, że odroczenie konferen­
cji gospodarczej nastąpi prawdopo­
dobnie w dniu 26 lipca. Przerwa w 
pracach konferencji potrwa conaj-

w ilucie złotej zajęły zdecydowane 
iwisko w sprawie stabilizacji 

walut i utrzymania złota, jako śród 
ymiennego. 

LONDYN, 11.7. W tutejszych ko-
miarodajnych zaprzeczają po­

głoskom, jakoby delegacja t francu­
za wiadomiła o wycofaniu się z 

konferencji. 
Jak donosi biuro Reutera w na­

rwie akcji pojednawczej Junga 
przeprowadzonej w łonie komitetu 
redakcyjnego, delegacja francuska 
z mniejszym już obecnie sceptycyz 
ntem zapatruje sie na możliwości 
osiągnięcia zadawalającej formuły. 

PARYŻ, 11.7. Jak donosi „Le Ma 
rada ministrów postanowiła, iż 

Francja wycofa sie z konferencji e-
umicznei i brać będzie udział 

w obradach nad wszystkiemi spra-
ii z wyjątkiem spraw monetar-
; oraz innych kwestyj z niemi 
izanych, jak naprzykład: kwe-
taryf celnych. Wedle bowiem 
francuskiej, jest rzeczą nie-

liwa zawieranie układów han­
dlowych z krajami o walucie nie-

ijilizowanej. 
LONDYN. 11.7. Delegat amery­

kański senator Pittman w wywia­
dzie ze współpracownikiem biura 

era oświadczył, że pogłoski o 
- nieciu już porozumienia ' w 

sprawie srebra są przedwczesne. 
Niemniej bliskie jest już porozumie­
nie prowizoryczne w tej materji: 
niezbędne sa jeszcze tylko ostat­
nie posunięcia do osiągnięcia ukła­
du definitywnego. i>> układu w 

dąży 
ualnie 

8 państw: Indje, Chiny, Hiszpania, 
Stany jednoczone, Kanada, Boliwia, 
Peru i Meksyk. 

LONDYN, 11.7. W związku z 0-
gólnem dążeniem do ustalenia po­

rządku dziennego przyszłych prac 
konferencji delegacja sowiecka 
przedłożyła memorjał, w którym 
proponuje włączenie do programu 
obrad, niezależnie od wszelkich de-
cyzyj, jakie mogą być powzięte, 
kwestyj: paktu o nieagresji gospo­
darczej, rozszerzenia możliwości 
importu do poszczególnych krajów 
i ustalenia warunków, w jakich to 
rozszerzenie jest możliwe. Memor­
jał wspomina m. in. także o możli­
wości zwiększenia importu sowiec­
kiego. 

LONDYN. 11.7. Powołana wczo­
raj do życia komisja redakcyjna o -
bradowała do południa. Rezultaty: 
tych obrad będą przedstawione pf© 
zydium konferencji w godzinach po 
południowych. 

AgencjaReutera dowiaduje sie, 
że komisja redakcyjna pozostawiła 
komisji monetarnej wybór spraw-
które będą podlegać dyskusji, przy. 
czem wybór ten będzie przeprówa 
dzany przedewszystkiem z punktu 
widzenia możliwości osiągnięcia ipa 
rozumienia w danej sprawie. • 
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Wiochy, Turcja i Sowiety 
Znamienne odwiedziny u Mussoliniego 
RZYM, 11. 7. — Mussolini 

przyjął ministra spraw zagrani­
cznych Turcj. Tewfik Ruszdi -
Beja. Rozmowa dwóch mężów 
stanu trwała trwała półtorej go­
dziny i dotyczyła zagadnień in­
teresujących oba państwa oraz 

Pogłoski o pakcie nieagresji 
między Z. S. $. R. a Austrią i Węgrami 

wskazań politycznych, wyply* 
wających z paktu przyjaźni,: Ją* 
czącego Włochy i Turcję. 

RZYM, 11. 7. — Mussolini 
Przyjął ambasadora sowieckie* 
go, który powrócił z Moskwy;, 

WIEDEŃ, 11.7. „Neues Wiener 
Tagblatt" donosi, że według krążą 
cych tam pogłosek zanosi się na 
zawarcie paktu o nieagresji między 
Z. S. S. R. z jednej strony, a Austria 
i Węgrami z drugiej. 

Zamierzona podróż Litwinowa do 

Wiednia pozostaje w związku z za* 
warciem tego paktu. Ze strony iirza 
dowej austriackiej oświadczają, że 
w Wiedniu nic nie wiadomo o pro-
lektowanei wizycie Litwinowa. Nie 
odbyły się także żadne rokowania 
w sprawie paktu o nieagresji. 

* : ( 
Pożyczka francuska dla Austrii 

sprawą załatwioną 
PARYŻ, 11.7. Bawiący tu przejaz­
dem z Londynu austriacki minister 
finansów, Buresch został przyjęty 
na dłuższej audiencji przez ministra 
spraw zagranicznych Paul Boncou 
ra. Rozmowa dotyczyła realizacji 
transzy francuskiej międzynarodo­
wej pożyczki dla Austrji. Sprawa 
ta uchodzi za przesądzoną i sub 

• 

że jest zadowolony z wyników 
swych rokowań. Wraca on do 
Austrji z przeświadczeniem, że 
miarodajne koła paryskie zdają so­
bie iasno sprawę z położenia jego 
ojczyzny. Rząd francusiki jest zde­
cydowany udzielić Austrji środków 
celem umożliwienia, dalszego/pro-
wadzenia polityki obrony niepodlę-

skrypcja ma sie rozp ile. że po 
bliższym czasie. 

Buresch oświadczył dziennika­
rzom przed odjazdem do Wiednia, 

za realizacją pożyczki omówiono 
w Paryżu jeszcze szereg innych 
doniosłych zagadnień. 

HM-

Masakra Polaków przez hitlerowców 
na Powiślu wschodnio-pruskim 

Urządzona w ubiegłą niedzielę 
przez Zwiatzek Polskich Towa-

aeży Ziemi Malibor-
skiei w lasku t. zw. Ramziniaku 
pod Podstolinem (pow. sztumski, 
Powiśle) zabawa, połączona z wy 
stępem Kół Śpiewackich, ubiega­

li sie o ptihar wędrowny, by­
ła pierwszą imiprezą za czasów no 
Wego regime'u hitlerowskiego. 

Całość wypadła imponująco. Nie 
•tety, mimo zagwarantowania im­
prezie bezpieczeństwa, hitlerow­
cy. rozb .vę, dopuszczając 
sie i, nej masakry ludno­
ści pol 

Kiedy wieczorem ruszył z la­
sku Ramziniaku pochód uczestni­
ków zabawy do gospody Kaszu­
bów skiego w Podstolinie, w tej 
samej chwili zajechało auto cię­
żarowe ze Sztumu, z którego 

iy oddział hitlerow­
ców. Hitlerowcy otoczyli dom 1 za 
czeli sie dobijać do zamkniętych 

wdarli sie na 
sv skoczy 

ło do jednego z organizatorów za 
bawy 0. dwóch do Ro­
mana Gawrońskiego i zaczęło icn 
bić pa wśród wyzwisk na 
Polaków i poteka mowę. Inni roz­
pędzali tł : n i i b u " 
telka/mi. r i dzieci z języ­
kiem i Dl rzuciły s;e do u-
cieczki. Lewicki zdołał wyrwa 
S;ę z rak ukrył się w 

gabinecie właściciela gospody. 
Wlkrótce do gabinetu zaczęto się 
dobijać i rozległy się głosy: „Po­
licja. otworzyć". Gdy drzwi otwar 
to, wdarł się Neumann na czele 
hitlerowców mówiąc, że jest ko­
mendantem policji pomocniczej. 
Rzucono się na zebranych i pobito 
ich ciężko. 

Kierownik Związku Polaków Li-
terski został pobity po głowie, 
przytem złamano mu żebro, Lewic­
kiego pobito do nieprzytomności, 
poszarpano na nim ubranie w strzę­
py i porzucono zemdlonego, zla­
nego krwią na ziemi, sądząc, że 
nie żyje. Druga czę-ść bojówki 
ścigała uciekających i napadła 
znajdujących się już na ulicy nau­
czycieli szkół polskich: Francisz­
ka Piotrowskiego z Mikołajek i 
Pawła Hansa z Pr. Dąbrówki, 0-
bydwóch obywateli polskich. Pio­
trowskiemu zwichnięto rękę, obito 
głowę i spowodowano wewnętrzny 
krwotok w jamie brzusznej. Han­
sa bito po głowie, rozcięto mu bro­
dę, powodując rozcięcie a* do no­
sa i wybito 6 zębów. Zecera Szaj­
ka, który przybył z Olsztyna w 
charakterze gościa i członka jury z 
ramienia chórów ziemi mazurskiej 
ciężko pobito, chociaż odrazu zade­
klarował, że jest obywatelem pol­
skim i okazał bijącym dokumenty. 

Po dokonanej masakrze i zdemo­
lowaniu lokalu gospody, bojówki na 
komendę Neumana uszykowały się 

Wylew Wisły 
w województwie Kieleckim 

. wyniku ] J u n -
do Warszawy, 

ipił wylew -l t c r € n i e 

1 kielce' 
W obecnej chw : dziei za-

:iesa*H' l i i a ł 0 " 
pow. iłżyck^go. 

a. Poci-
10 b. m. ^wieczo­

rem wynosił 2.52 m.. w dniu 11 b. 
m. o godz. 8 rano wzrósł do 2.74 m. 
Normalny stan wody wynosi 0.76 

% ' a najbardziej zagrożone tereny 
udał sie starosta powiatowy, c 

y zięcia 
czych. 

środków zarad-

w szeregi i odjechały do Sztumu, 
pozostawiając na placu wiele cięż­
ko poranionych ofiar. 

Pobitych nauczycieli opatrzył le­
karz ze Sztumu i przewiózł do do­
mu. Ponieważ i inni nauczyciele -
Polacy zostali dotkliwie poturbo­
wani, przeto zawieszono lekcje w 
szkołach polskich. Z obywateli nie 
mieckich Polaków ciężko pobity 
został Lewicki, odwieziony w sta­
nie ciężkim do lazaretu, oraz Ro­
man i Czesław Gawrońscy (rany 
cięte i tłuczone głowy, wybite zę­
by i naruszone szczęki). 

Wielu pobitych odwiedziły, nie­
znane indywidua, grożąc im śmier­
cią, jeżeli udadzą się do sądu. Tej­
że nocy, bezpośrednio po masa­
krze, bojówka hitlerowska dobijała 
się w Trzcianie do domu ojca cięż­
ko pobitego Lewickiego, nad ranem 
zjawili się również nieznani ludzie 
w Ramzach u prezesa Związku Po 
laków, Donimirskiego i poszuki­
wali Pachockiego i Niemezyckie-
go, robotników tam pracujących. 
Odchodząc, zapowiedzieli służbie, 
że robotnicy ci będą ciężko pobici, 
jeżeli nie odbiorą dzieci swych ze 
szkół polskich. 

Nsłrz Paderewski odznaczony 
Obywatelswem honorowem Lo?annv 

LOZANNA. 11.7. — Po uroczystym 
akcie nadania Paderewskiemu obywa 
telstwa honorowego miasta, odbyto się 
przyjęcie, na którem byli obecni: pre­
zydent konfederacji Schulthess, radca 
związkowy Molta, poset Rzeczypospo 
litej Polskiej w Bernie, Modzelewski, 
przedstawiciele władz kantonalnych i 
lokalnych i wiele innych wybitnych 0-
Sobistości. 

Syndyk miasta Lozanny powitał no 

wego obywatela honorowego Lozan« 
ny, podnosząc zasługi jego, jako arty­
sty i obywatela-patrloty. 

Po złożeniu podziękowania przez 
Paderewskiego zabrał głos prezydent 
Schulthess, wyrażając swą wielką ra­
dość i serdeczne gratulacje z powodii 
nadania godności obywatela honoro­
wego miasta znakomitemu mężowi 
który zechciał uznać SzwaJcarję ' za 
drugą ojczyznę. 

)*(-Litwinow — laureatem 

Szykanowanie dzieci śląskich 
jadących na wakac?ą do Polski 

nym wypadku kierowano pod adre 
sem rodziców, wysyłających dzie­
ci do Polski, różnego rodzaju groź­
by i ostrzeżenia. Również, jak 
dzienik wspomina, transporty dzie­
ci ipolskich spotykały sie na sta­
cjach z szykanami i obelgami. 

KATOWICE, 11.7. „Opolskie No­
winy Codzienne" w związku z wy­
jazdem dzieci polskich ze Śląska 
Opolskiego na wakacje do Polski, 
przytaczają szereg wypadków, 
stwierdzających, że ze strony nie­
mieckich władz szkolnych w niejed 

nagrody pokojowej fóobla 
RYGA, 11.7. Dzienniki sowieckie 

notują z nieukrywaoem zadowole­
niem pogłoskę, opartą rzekomo na 
wiarogodnych informacjach jakoby 
komisarz dla spraw zagranicznych 
Litwinow w ostatnich dniach wy­
mieniany był, jako człowy kandy­
dat do nagrody pokojowej Nobla na i pastnika. 

rok bieżący. 
Wysuniecie kandydatury Litwi* 

nowa. według, dzienników sowiec­
kich pozostaje w związku z ostat-
nią aktywnością Litwinowa w Loa 
dynie z okazji zawarica obu kon-
wencyj, ustalających pojecie n§~ 

Areszty ochronne 
na terenie w. m. Gdeńsha 

Ucisk Polaków 
w hitlerowskich Niemczech 

ESSEN, 11.7 — W Wiescherhoefen w skonfiskowano całą korespondencję to 

GDAŃSK, 11.7. Z polecenia władz 
aresztowany został na obszarze 
w. miasta były poseł socjalistycz­
ny do Volkstagu i dyrektor szkoły 
powszechnej w Stutthofie Preuss 
za to, że miał się wyrazić wobec 
uczniów w sposób ujemny o obec­

nym kanclerzu Rzeszy i ruchu na«; 
rodowo - socjalistycznym. 

Komunista Kreft i poseł komuni­
styczny do Volkstagu Serotzky zo­
stali również aresztowani. 

Wobec wszystkich trzech zarżą. 
dzono areszt ochronny. 

Pogrzeb „biskupa" ZaharaseuMza 

Na teren powodzi 
wyjazd de e«ata min. oplefci społecznej 

dniu 
teren 

dotknięty powodzią delegat 
sterstwa opieki społeczne! uiso Wi 
told Tyrakowsla 

Westfalii policja zakazała prezesowi 
polskiego towarzystwa kościelnego 
zbierania podpisów pod petycję, w któ 
rej parafianie polscy domagali się pol 
skiego spowiednika. 

W Eickel do mieszkania skarbniczki 
„Polskiego Bractwa Różańca" przybyli 
trzej osobnicy w mundurach hitlerow 
skich 1 skonfiskowali jel 16 marek, 
stanowiących własność bractwa, księ­
gi kasowe i polską książkę do nabo­
żeństwa. Na wniesiony protest poli­
cja oświadczyła, że o nlczem nie wie. 

W tej samej miejscowości policja za 
kazała Polskiemu Kołu Śpiewaczemu 
odbywania lekcyj śpiewu w języku 
polskim. Na zażalenie, złożone w par-
tjl hitlerowskiej, odpowiedziano im 
krótko: „jecie chleb niemiecki, zatem 
musicie stosować sie do tego. co każe 
policja". 

warzystwa, oraz pieczęcie. Równocze 
śnie polecono oddać do Brunatnego 
Domu sztandar Polskiego Towarzy­
stwa Kościelnego. 

WROCŁAW, 11.7. — Obywatel pol­
ski Izaak Koprowski otrzymał nakaz 
opuszczenia granic Rzeszy, umotywo 
wany tern, że Koprowski otrzymywał 
i czytywał pisma żargonowe. W opi-
nji dolnośląskiego prezydenta regen­
cji — jak wynika z aktu wydalenia — 
czytywanie pism żargonowych ucho­
dzi za fakt przyczyniania się do sze-
rzneia „greuetpropaganda" (propagan­
dy srozy) 

KRÓLEWIEC. 1.7. - Donoszą z Ol­
sztyna, iż prezydent regencji zarządził 
natychmiastowe zawieszenie „Gazety 
Olsztyńskiej", organu mniejszości pol­
skiej w Prusach Wschodnich, na prze 

na cmentarzu bródzieńskim w Warszawie 
Wiele zainteresowania wywołała 

niedawno w Warszawie śmierć samo-

W Bochum przeprowadzono rewizję Ściąg dwóch tygodni 
1 meia zaufania Związku Polaków l) 

zwanczego biskupa odłamu kościoła na 
rodowego Stanisława Zaharjasiewicza. 

Po śmierci Zaharjasiewicza rodzina 
jego nie zgłosiła się do szpitala celem 
pogrzebania zwłok, wobec czego wy­
dano je zakładowi medycznemu Uni­
wersytetu warszawskiego do użytku 
studentów. 

Ody ukazała się o tern wzmianka w 
„Dzień Dobry" znany w Warszawie 
działacz społeczny ks. M. Krygier, pro 
boszcz parafii na Powązkach i zarząd 
ca cmentarza wojskowego, udał się do 
ks. kardynała Kakowskiego. ażeby wy 
jednać u niego zezwolenie na pogrze­
banie zwłok zmarłego Zaharjasiejj;'^ 

v i A 1— A * v , ów: katoli-Ksiądz kardynał Kakov> 
sował się tą sprawą ze •*" y-^.yo-. 
iż Zaharjasiewicz posia luteranie — 
cenią kapłańskie w ko<»-242. prezbiter-
i pełnił obowiązki dusz 
znaczył nawet ks. k 
grzeb pieniądze 2 1 

szow 1 polecił ks. Krygierowi zająć się 
pogrzebem. 

Rozczłonkowane zwłoki Zaharjasie­
wicza z trudem udało się odnaleźć 1 
uzyskać od studentów, którzy jui. zą-
częh' je preparować. 

Po mozolnych poszukiwanych zło­
żono całe ciało do trumny i owinęło 
w prześcieradło. Ponieważ głowa oa\ 
ciętą była od tułowia i.miała odpiro-
wariy wierzch czaszki, złożono ją od­
dzielnie na właściwem miejscu. 

Po zamknięciu trumny przewieziono 
ią samochodem na cmentarz bródz:eń 
ski i pochowano na miejscu dla bez­
wyznaniowców i odstępców. 

interesowanie się księdza kardyna-
osobą zmarłego Za-

j ^ e tern, î .<::h 

Lilian Harvey gra obecnie w filmS 
amerykańskim 

http://Bon.net
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Hiobowe wieści z Ameryki 
Katastrofalne wyniki polityki inf iacyjnej Roosevelfa 

Dla calei Europy środkowej 
Narada Gosnbósa s Dolifussem 

/ LONDYN, 11.7. Dzienniki wczoraj 
sze zamieszczają alarmujące wia­
domości z Nowego Jorku, świad­
czące o tern, że polityka inflacyjna 
S tanów Zjednoczonych }uż teraz 
zapowiada powstanie nowego cięż­
kiego przesilenia gospodarczego. 

Komisarz dla zatrudnienia, gene­
rał Johnson, w związku z tem rze­
komo miał już ostrzec miarodajne 
czynniki przed nowa katastrofa. 

Podłożem nowo zarysowującego 
sie przesilenia gospodarczego, jest 
w y w o ł a n a przez psychozę zwyżko 
wą nadprodukcja o rozmiarach a-
normalnych, bowiem absolutnie w 
żadnym stosunku do siły kupna nie 
stojąca. Podczas gdy produkcja w 
miesiącu marcu, kwietniu i maju 

Alarmy te nabierają szczególne­
go oświetlenia z uwagi na to, ze de­
legacja Stanów Zjednoczonych na 
konferencję ekonomiczną, zgodnie 
z instrukcjami z Waszyngtonu, w 
deklaracjach swych niejednokrot­
nie podkreślała, że kryzys gospo­
darki światowej może być jedynie 
przezwyciężony przez zwyżkę cen. 

Wobec hiobowych wieści, rzuca­
jących znamienne światło na ostat­
nie gospodarcze tezy Stanów Zjed­
noczonych, należy się liczyć nie­
wątpliwie z tem, że konferencja e-
konomiczna w najbliższych dniach 
należycie ustosunkuje się do pro­
gramu gospodarczego Waszyngto­
nu. 

PARYŻ, 11.7. Amerykański „Jo-

vel t podpisa ł p i e r w s z e rozpo­
rządzenia , regulujące warunk i 
p ł a c y w związku ze spadkiem 
do la ra . T a k nip. w p rzemyś le 
b a w e ł n i a n y m zos ta ł w p r o w a d z o 
ny 40-godzinny tydzień p racy , a 
minimum wynag rodzen i a ustalo­
no na 12 d o l a r ó w , począwszy 
od dm. 17 b . m . P r e z y d e n t za­
mie rza w y d a ć za rządzen ia podo 

bne dla w s z y s t k i c h gałęzi p r z e ­
mys łu , a b y z a p e w n i ć p o w o d z e ­
nie p lanu o d b u d o w y gospoda r ­
czej . W kołach r z ą d o w y en o-
m a w i a n y jest p ro j ek t walk i z 
l ichwą p roduk tami ż y w n o ś c : o -
wemi . P ro j ek t ten będzie w p r o 
w a d z o n y w życ ie w ciągu naj­
b l iższych dni. 

wzrosła o 35 proc., płace w tym j umai of Commerce" w naczelnym 
okresie podwyższono zaledwie o 7 artykule twierdzi iż inflacyjna po 
p r o c , Dysproporcja ta staje się 
tem jaskrawsza, jeżeli zważyć, że 
obecnie produkcja osiągnęła nieo­
mal poziom roku 1927, podczas gdy 
siła nabywcza konsumentów nada! 
pozostaje 57 proc. poniżej tego po­
ziomu. 

Szczególnie krytyczne Jest po­
łożenie w Nowym Jorku, gdzie sil­
na zwyżka cen na rynku żywnoś­
c iowym w ca łym szeregu wypad­
ków doprowadziła już do rozru­
chów głodowych. . 

Utyka Roosevelta zaczyna już za­
truwać życie ekonomiczne Amery­
ki. Już teraz można skonstatować 
z jednej strony nadprodukcje prze­
mysłowa, a z drugiej zaprzestanie 
zakupów przez ludność w związku 
ze zwyżka cen. 

Sytuacja ta grozi głębsza, zda­
niem dziennika, katastrofa, aniżeli 
ta. którą Ameryka ostatnio prze­
żyła. 

LONDYN, 10.7. Z W a s z y n g ­
tonu donoszą, że p r e z . R o o s ę -

Wybory w Finlandii 9 
Ostateczne wyniki 

HELSINGFORS, 11. 7. Według nle&fi-1 grarjuszy (59), 32 konserwatystów i 
cjalnych danych, wybory do parlamen- lappowców (42), 21 Szwedów (bez 
tu dały następujące wyniki: wybrano zmiany), 11 postępowców (bez zmia-
79 socjalistów (66 w roku 1930), 52 a- lny), 5 z innych mniejszych partyj. 

-W— 

WIEDEŃ, 11. 7. Premjer węgierski 
Gómbósz odjechał z Wiednia wczoraj 
przed południem. 

Na dworcu przed odjazdem z^róeft 
się on do kanclerza Dollfussa ze sło­
wami: „Opuszczam Wiedeń w pvek'> 
naniu, że zdziałałem wiele na korzyść 
mojej ojczyzny I Europy środkowej". 

Kanclerz Dollfuss odpowiedział na to: 
— Dziękuję ekscelencji, że czyniąc 

zadość naszemu zaproszeniu, zachciał 
pan przybyć do Wiednia i że mićfrś.my 
sposobność omówienia bieżących zaga­
dnień w duchu istniejącego traktatu 
przyjaźni na korzyść nietylko obu 
państw, lecz także na korzyść Europy 
środkowej i całej Europy. 

BUDAPESZT, 11. 7. Premjer Gom-
bosz powrócił po południu do Budapesz­
tu. 

Prasa z ogromną sympatią komę* 
tuje pobyt Gdmbosza w Wiedniu. 

„Pesłer Lloyd" wskazuje na * ieIk 
różnicę w ocenie podróży wledęftsid 1 
i berlińskiej przez opinję publiczn 
Węgier i zagranicy. 

BERLIN, 11.7. „Boersen Ztg." ^Tzs 
na alarm z powodu wizyty Drełn] ** 
węgierskiego Gombosza w Wiedn.ii I 
geruiac kanclerzowi Dollfussowi 'Di3U* 
pryskania rz«rJu węgierskiej ^ J 
gospod^-;/?: au ir.iucko-węKie sbej 

Pogorszenie, jakie w ostatnich dniach 
s«6tąpiło w -••/Minkach między tyt. 
diiiim a Bo;!!n.\n, pisze d/Jeu^k 
możliwa Dollfussowi już bez żadnych 
skrupułów wypowiedzenie się 23 fedJ, 
racją naddunajską. a tem samem doPu* 
ści się zdrady narodu niemieckiego w 
»ej sytuacji Węgry mają dla N.enrec 
jeszcze większe niż dotychczas znacie. 
nie jako Jedyna reduta wypadowa nsd 
Dunajem, skierowana przeciwko trak­
tatom pokojowym. 

Rzeki ponownie wezbrafy 
wskutek ulewnych deszczów w Małopolsce Wschodniej 

Trwający od kilku dni przybór! W woj. Iwowskiem Dniestr w gór 
wody w rzekach Małopolski nym swoim biegu podniósł poziom 
Wschodniej w dn. b. m. zwiększył o 3,10 m. zalewając okoliczne łąki i 
się znacznie wskutek spadłych tam | pola. Wystąpiły również z brze-
ulewnyćh deszczów. gów rzeki Łomnica, Potok, Bark. 

W rocznice zwycięstwa Sobieskiego 
Uroczystości na Węgrzech 

Polska, Austria i Węgry uroczyśc"e 
obchodzą w tym roku 250-lecie zwycię­
stwa króla Sobieskiego pod Wiedniem. 
(Węgry mają do zawdzięczenia nasze­
mu królowi pomoc w oswobodzeniu się 
z pod jatrania tureckiego). 

Ponieważ w sierpaku odbędz'e się w 
Budapeszcie światowy zlot harcerski, 
uroczystości te mają odbyć" się 
w czaisie zlotu, dając możność har­
cerkom całego świata uczcić bohatera 
chrześcijaństwa. j , 1 ! ' 

Uroczystości odbędą się 12 sierpnia 
w Ostrzyhomiu (Estergóm), w mieście, 
które król Jan III zdobył i koło które­
go, pod Parkanami, stoczył zwycięską 
bitwę. Znaijduje się tam obecnie tabli­
ca pamiątkowa, przy której we wrze­
śniu stanie pomnik króla Sobieskiego. 
Program uroczystości, bardz? obfity, 
zawiera między innem! wyda1n;il, medali 
pamiątkowych 2 o/dobiiną króla So*> 
bieskiego. I 

Szwajcaria za demokracja 
Manifestacja patriotyczna 

BERLIN, 11, 7. Na ruinach starożyt­
nego amfiteatru w Vindonissa kolo 
Brugs odbyła się pod auspicjami rzą­
du manifestacja patriotyczna z udzia-
Jem wielotysięcznych tłumów ludności. 

Główny mówca Minger, radca fede­
ralny, wyglosŁl przemówienie, w któ-

rem, powstając przeciwko nacjonali­
stycznym antydemokratycznym prą­
dom, jakie tworzą sie w Szwajcarii pod 
wpływem zagranicy zapewnił, że Szwaj 
caria pozostanie wierną swym demokra-

Jyjz,nyim tradycjom. 

KRONIKA f|l££iflRC|Jlfl 
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GIEŁDA 
DEWIZY: 

. Belgia 124.85; Holandia 360.80 — 
360.85; Londyn 29.62; Nowy Jork 6,20, 
Nowv Jork (kabel) 6.23; Paryż 35.01 
— 35.00; Szwajcaria 173.10: Wiochy 
47.55. 

PAPIERY PROCENTOWE: 
3 proc. poż. budowlana 37.85—38.00; 

7 proc. . poi. stabilizacyjna 48.00 — 
48.50 — 48.25; 4 proc. poi. inwesty­
cyjna 101.00—100.00—100.50; 4 proc. 
(państw. poi. premiowa dolarowa 
45.25 — 46.75; 5 proc. kouwersyjna 
43.75; 6 proc. poż. dolarowa 37.50 — 
58.25; 10 proc. poi. kolejowa 100.75 
(drobne odcinki) 101.00; 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 41,00; 8 proc. 
L. Z. Baroku gosp. krąjow. 94.00 (w 
pro.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. kra. 
$3.25; 7 proc. oblig. Bantku gosp. kraj. 
83.25; 8 proc. L. Z. Banka rolnego 
94.00; 7 proc. L. Z. Bantou rolnego 
83.25; 8 proc. L. Z. budowlane Banku 
Kosp. kra.i 93.00; 7 proc. L. Z. z;emskie 
dolar. 36.00; 4 i pół proc. L. Z. ziem­
skie 39.75— 40.00; 8 proc. L. Z. War 
szawy 43.25 — 42.75 — 43.00; 8 proc. 

L. Z. Łodzi 38.50; 10 proc. m. Rado­
mia 33.00; 6 proc. otolig. VI poż. konw. 
m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 cm. 33.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA: 
Na wczorajszem żebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie ogól­
ny obrót wyniósł 764 to>n, w tem żyta 
120 ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wago<n Warszawa w handlu hurtowym 
w ładunkach wagonowych: żyto stan­
dard I-szy 23 i pół do 24 i pół, Il-gi 
standard 22.50 — 23.50, pszenica czer­
wona szklista 43 — 44, pszenica jedno 
lita 42 — 43, pszenica zbierana 41—42, 
owies jednolity 19.50 — 20.50, owies 
zbierany 18.50 — 19, jęczmień iia ka­
sze 21 — 22, gryka 20 — 21, proso 
21 — 22, groch polny 24 — 27, groch 
Victoria 32 —33, mąka pszenna luksu­
sowa 65 — 70, mąka pszenna gat. I-y 
60 — 65, mąka pszenna gat. Il-gi 55 — 
60, mąka pszenna gat. Ill-ci 30 — 40, 
mąka Żytna pytlowa 39 — 41, mąka 
żytnia sitkowa i razowa 29 — 31, otrę 
by pszenne szale 13.50 — 14.50, otrę­
by średnie 13.50 — 14, otręby żytnie 
12.50 — 13.50. 

ODNALEZIONY 
Koło północnych wybrzeży wyspy 

Celebes odnaleziono znanego pisarza 
i żeglarza duńskiego Kay Elbo, o któ­
rym od czterech miesięcy nie .było 
żadnych wiadomości. 

KATASTROFY KOLEJOWE 
W NIEMCZECH I W ANGLJI 

W pobliżu Apoldy w Turyngii wy-
kolei! się pociąg pośpieszny Berlin — 
Stuttgart; jest wiele ofiar, wśród nich 
10 osób niebezpiecznie ranionych. 

W pobliżu Carlisle wydarzyła się 
wczoraj katastrofa kolejowa: zderzył 
się kurjer Edynburg — Londyn z po­
ciągiem towarowym, 5 osób doznało 
ciężkich , 10 lżejszych obrażeń. 

HENDERSON JEŹDZI 
Arthur Henderson opuścił wczoraj 

Londyn, udając się do Paryża, Rzy­
mu i Berlina w sprawach rozbroje­
niowych. 

KATASTROFA LOTNICZA 
Na lotnisku w Dreźnie w niedzielę 

przed południem spadł samolot spor­
towy, lotnik ranny, mechanik zabity, 
aparat, spadając, zranił przechodzące­
go szturmowca. 

REPRESJE ZA PACYFIZM 
Policja w Berlinie aresztowała pro­

fesora uniwersytetu wrocławskiego 
Maksa Rauera, przewodniczącego nie 
mieckiego katolickiego Związku po­
koju we Wrocławiu. 

KS. MIKOŁAJ RUMUŃSKI 
W BELGJI 

Książę Mikołaj rumuński wczoraj 
wylądował w Brukseli około godz. 
19-ej, po drodze z Paryża książę za­
trzymał się w Meaulte pod Arrasem, 
gdzie zwiedził warsztaty lotnicze. 

WYROK W BELGRADZIE 
Trybunał ochrony państwa skazał 

wczoraj b. porucznika armji austro -
węgierskiej Rukawino na śmierć za 
usiłowanie wywołania rozruchów w 
Chorwacji, innych oskarżonych ska­
zano na karę po kilka lat więzienia, 

REWIZJA NA PRZEDMIEŚCIU 
SOFJI 

Policja obsadziła wczoraj jedno z 
przedmieść Sofii i aresztowała tam 

Tyśmienica, Kłodnica, Wapnianka 
i Rupczanka. Sześć gmin zostało 
zalanych wodą. Szkody znaczne. 

W woj. stanisławowskiem wez­
brały ponownie rzeka Świca (2 m. 
70 ponad normę). Stryj (3,40), By­
strzyca (2,70) i Dniestr (3,62). Most 

wczorajszym rzeki Świca j Dniestr 
wezbrały ponownie w powiecie 
żydaczowskim oraz Bystrzyca nad-
wórniańska w powiecie stanisła­
wowskim. 

W kilku miejscach drogi i mosty 
uszkodzone, komunikacja przerwa* 

kilkadziesiąt osób, u których znalezio 
no broń. 

LORD ROTHERMERE 
CHWALI HITLEROWCÓW 

Prasa niemiecka zamieszcza arty­
kuł, opublikowany dziś w „Daily 
Mail", pióra lorda Rothermere, znane­
go ze swej kampanji rewizjonistycz­
nej i skompromitowanego ostatnio na-
skutek relacyj prasy francuskiej i an­
gielskiej o przygotowywaniu za pie­
niądze niemieckie akcji prasowej za 
odebraniem Polsce Pomorza. Jest to 
pierwszy artykuł propagandowy o 
Niemczech hitlerowskich pełen za­
chwytów dla rewolucji hitlerowskiej. 

LOT OKRĘŻNY 
Lotnicy Duverneuil i płk. Guichard 

odbywający lot okrężny do stolic 
krajów pólnocnoeuropejskich przyby­
li do Oslo, przebywszy przestrzeń z 
Malmo do Oslo w ciągu 2 g. 40 min., 
z Oslo lotnicy udali się do Sztokhol­
mu.. 
HITLEROWCY WROGOWIE LITWY 

Komendant obszaru kłajpedzkiego 
wydał zakaz noszenia brunatnych cza 
pek hitlerowskich, jako munduru or­
ganizacji zagranicznej, wrogiei pań­
stwu litewskiemu. 
KRADZIEŻ W CASINO - HOTELU 

W SOPOCIE 
Niewyśledzeni sprawcy wtargnęli w 

nocy przez balkon do Casino - Hotelu 
w Sopocie, skąd skradli Jednemu z 
gości 1800 guldenów gdańsk., a z pry­
watnego mieszkania biżuterię warto­
ści 2.000 guld. 

PAPIEŻ PODRÓŻUJE 
Papież wyjechał wczoraj samocho­

dem dla zwiedzenia swej rezydencji 
letniej Castel Gandolfo, wieczorem po 
wrócił do Watykanu. 

NIEMIECKIE ZNAKI LOTNICZE 
Ogłoszono nowe rozporządzenie o 

niemieckich znakach lotniczych: nie­
mieckie samoloty i statki napowietrz­
ne, opatrzone być mają nietylko w li­
terę „d", lecz również we flagę czar­
no - biało - czerwoną oraz hitlerow­
ską flagę ze swastyką. 

na Świcy w Źórawnie został uszko, na. W gminie Dubrawka rzekaŚwi-
dzony. ca okrążyła 117 gospodarstw. We 

Dniestr wystąpił z brzegów, z a - ' w s i a c h Międzyrzec, Hnizdycze 1 
lewając pod Żydaczowem około Bukowce woda wtargnęła do do-
1000 mórg pól, pod Sulatyczami. mów. 
2.500 ha, pod Żydaczowem 3501 Dniestr wystąpił z brzegów i za-
mórg. Na przedmieściu S tan i s ławo- ' l a ł okoliczne pola i łąki. Komuni-
wa woda zagraża nadbrzeżnym za- kac ja kołowa w wielu miejscowoś-
budowaniom. (ciach przerwana. Ogółem w po-

Władze centra 'ne przedsięwzięły, wiecie żydaczowskim woda zalała 
kroki celem najszybszego przyjścia kilka tysięcy ha pól, łąk i stawów 
z pomocą poszkodowanej przez po- rybnych. 
wódź ludności 

W rym celu na tereny zagrożone 
udała się w dniu 10 b. m. między­
ministerialna komisja pod przewod­
nictwem głównego inspektora min, 
spraw wewnętrznych dyr. Swidziń-
skiego. 

W ostatniej chwili nadchodzą 
wiadomości, że woda na wszyst* 
kich rzekach w powiecie żyda. 
czowskim opada. 

Stan wody na Bystrzycy Nad-
wórniańskiej pod Stanisławowem 
wynosi 2.70 ponad normalny. Wo-

Komisja zajmie się zbadaniem na da wtargnęła już na przedmieście 
miejscu rozmiarów klęski i wyso-i Stanisławowa, zagrażając budyń. 
kości poniesionych przez ludność kom. Na miejscu czuwa pogotowie 
strat oraz zorganizowaniem doraź­
nej pomocy i przedstawić władzom 
centralnym wnioski co do form i ro­
dzajów ogólnej pomocy dla poszko­
dowanej ludności. 

STANISŁAWÓW. 11.7. Z powo­
du ulewnych deszczów w dniu 

straży nożarnei. 
KOSÓW. 11.7. Komunikacja mie­

dzy Kosowem a Kołomyją, która 
uległa krótkiej przerwie wskutek 
powodzi, została przywrócono ' 
odbywa się normalnie. 

ŁwS". • • *+*mmm*imlmimmmmf~-

Bójki i pobicie 
na Górnym $lą*ku demar Muller 2 Mysłowic, którego 

przewieziono do szpitala. 
Po pewnym czasie wybuchła drujja 

bójka, w czasie której został poważni* 
pobity Józef Tuszyński, którego TÓW-
nież przewieziono do szpitala. 

Wlad-ze bezpieczeństwa aresztowały 
12 osób, z tego 3-ch sprawców pobicia 
Mullera oraz 2-ch podejrzanych o po­
bicie Tuszyńskiego. Prawie wszyscy a-
resztowani byli w sr-anie nietrzeźwym. 

KATOWICE, 11. 7. Dn. 9 b. m. około 
godz. 21-ej przechodziła przez Koszto­
wy w pow. pszczyńskim wracająca z 
wycieczki grupa Związku powstańców 
śląskich. 

W niedużej odległości Za nią szło kil­
kunastu nieznanych bliżej młodych męż 
czyzn, nie należących do wycieczki. W 
pewnym momencie powstała nagle 
wśród nieustalonych narazie okoliczności 
awantura, a następnie bójka, w czasie 
której został poważnie poraniony Wal-

Gwałtowne burze 
w Wogezach i w Wenecji 

PARYŻ, 11, 7. W Wogezach szalał uprawnych uległy zniszczeni 
wczoraj huragan, któr,y trwał około 9 
godzin. Wskutek ulewnych deszczów 
wszystkie rzeki wezbrały, zalewając 
niżej położone okolice. 

W niektórych miejscach cale wioski 
znajdują się pod wodą. Komunikacja 
telegraficzna 1 telefoniczna uległa przer­
wie. Wielkie przestrzenie winnic (pól 

RZYM, 11. 7. Nad Wenecją i okolic* 
przeszła wczoraj w nocy niezwykl* 
gwałtowna burza. 

Dwa angielskie statki wojenne, sto­
jące w porcie, zerwały się z kotwicy. 

Kontrtorpedowiec „H. 84" został po* 
ważnie uszkodzony. Straty, wyrzadźo* 
ne przez burzę, są bardzo znaczne. 

K. Wiikowicki 24) 

Czy zona? 
Zegar w gabinecie sędziego Kaniewskiego dłu­

go i uroczyście bił dwunastą, poprzez zaciągnięte na 
oknach zielone zasłony usiłowało wtargnąć do po­
koju jaskiawe światło lipcowego południa, a wyso­
ki w y k w i c i e ubrany pan wciąż jeszcze opowiadał 
dzieje swe; miłości do Joanny Domowej . 

Przed oczyma sędziego przesuwały się obrazy 
przyjazdu młodego Gorzeckiego do Moran, gdzie 
Riieszkała Joanna już od lat kilku ze swym małżon­
kiem Dornem, przyjazdu z okazji pobytu tam matki 
jego Gorzeckiej; potem, opowiadane żartobliwym 
tortem światowca sceny coraz częstszych odwie­
dzin, wzrastająca sympatia Gorzeckiego do pani 

- - .... ii* było widać silniejsze odemnie — mówił 
swobodnie oskarżony — ta kobieta wlazła mi w 
krew. Nie rozumiałem samego siebie, dlaczego ona 
tąk mnie niepokoi, skoro jest na świecie tyle ślicz­
nych kobietek, które same idą w ramiona.... 

Roześmiał się krótkim urywanym śmiechem. 
Potem, spojrzał na sędziego porozumiewawczo, ale 
nie znaiazłj-zy na jego nieruchomej twarzy żadnego 
oddźwięku swych słów, urwał i opowiadał dalej. 

Sędzia zamienił się po-prostu w słuch. Spodzie­
wał się. ż ; w każdej chwili ten swobodny świato-
wiec tak lesko mówiący o miłości i kobietach, zwie-
r ; y s:ę z tego, jak przyszło do zbliżenia między nim, 

TwrNfcapas swych sił 
5 . ^ r s ^ - t a chwila d o m licytacTf 
d ą ż y , w c z a s i e i o ń -
n y m . ko-

B i a ł y s t o k , d n . 7 te-
K o m o r n i k S ą d ó w 

a Joanną Domową. Zbierp. 
na tę tak c k r o p a ą U ^ ^ i f t e 

. ^ w » ^ ^ e s z J * * s k ł o n n o ś ć t a 
d r z e m i e , t r z e J a ią o b u d z i ć , j e d -

laem s ł o w e m m u s i s i ę n a u c z y -
Iciel w t y m k i e r u n k u w y c h o -
iwać. P r a c a n a u c z y c i e l a w s a ­

dy, gdy ich nie kochają. 
Kaniewski nie wierzył t ym s łowom Gorzec­

kiego. Ale nic nie mógł ma to poradzić. Wszak 0-
skarżememu przysługiwało prawo niemówienia 
wszystkiego i nie odpowiadania na pytania. 

„Widocznie, mimo wszystko, tkwi w nim coś 
z dżenteimana, coś, co nie pozwala na zdradzanie 
tajemnic kobiety...." 

— Na jakiem więc tle miał pan zatarg z Maria­
nem Dornem? — spytał sędzia. 

Gorzecki strzepnął nerwowo palcami jakiś py­
łek ze swojego ubrania, po tam powiedział szybko: 

— Zmarły Dorn był człowiekiem gwałtownym. 
a także człowiekiem starej daty. Dzisiejsze pokole­
nie nieco inaczej ujmuje te sprawy.. . ale cóż? był 
to człowiek pięćdziesięcioletni.... 

— W i e c jakże to było? — nalegał sędzia. 
^ — Pewnego dnia w Moranach po obiedzie, na 

którym, być może zbyt wiele piłem, chciałem oka­
zać, może zbyt jawnie, mą sympatję Joannie, to jest 
Domowej. Pan Dorn, który . na to wszedł, zachował 
się, jak brutal. Rzucił się na mnie, trząsł mną, wy­
krzykiwał jakieś obraźliwe wyrazy . Rozumie pan 
sędzia, że jako człowiek honoru, nie mogłem na coś 
podobnego pozwolić. Ale nie miałem na niego ża­
dnego sposobu. Wyjechałem natychmiast z Mora a. 
ale nie orzestał mnie obrażać. Nie przyjął mego 
wyzwania na pojedynek. Cóż miałem zrobić? By­
łem w położeniu okropnem... Tak zostawić tę spra­
wę? Nie mogłem, nie zaznałbym spokoju... Na li­
sty moje Dorn nie odpowiadał... Byłem coraz bar- [ 
dziej tą sprawą zdenerwowany. Wtedy to powzią­
łem plan,... wyznaję, może zbyt gwałtowny, ale u-
ważałem go za jedyny skuteczny j jedyny możliwy 
w tym momencie. 

Postanowiłem pojechać 4o Moran i tutaj zmusić 
Dorna do pojedynku, chociażby bez świadków, lub 
do dania T.i jakiejś innej satysfakcji. 

*— Czy uważał pan tego rodzaju postępowanie 

za honorowe? — spytał sędzia. 1 
Gprzecki rozłożył dłonie. 
— Skoro mnie do tego zmuszał... Nie mogłem 

żyć z taką plamą na honorze. Plan mój powziąłem 
19 maja wieczorem, a zaraz 20-go maja wyjechałem 
własnym samochodem sam z Warszawy do Mo­
ran. Nie chciałem jednak, by mnie widziała matka 
moja, która, jak panu sędziemu wiadomo, mieszka­
ła w Moranach, nie chciałem też być spostrzeżony 
przez panią Domową. Zatrzymałem więc samo­
chód o kilometr od domu w lesie i szedłem w stronę 
cukrowni. Spodziewałem się, że spotkam Dorna sa­
mego i że wówczas rozmówię się nim ostatecznie. 
Tymczasem, gdy szedłem zaczęło się zbierać na bu­
rzę. Cza*tie.chmury kłębiły się na niebie: było pra­
wie że ciemno. Gdy doszedłem do parkanu, otacza­
jącego park, zaczęły padać pierwsze krople, grube 
krople nadciągającej szybko ulewy. Zrezygnowa­
łem więc z mego pierwotnego planu pójścia do cu­
krowni, do domu również nie chciałem wchodzić. 
Przypomniałem sobie o pawilonie strzelniczym w 
ogrodzie... Tam postanowiłem przeczekać ulewę. 
Gdy dob ;egłem do pawilonu, burza rozszalała się na 
dobre, ga.'ęzie łamały się z trzaskiem, wicher szu­
miał. Poprzez trzask, huk. hałas i szum ulewy u-
słyszałem jednak strzały. Dochodziły z pawilonu. 
Było ich dwa. Znalazłem się przy strzelnicy i wte­
dy ujrzałem przez szklane drzwi pawilonu Dornów. 
Oboje mieli w ręku rewolwery, z których przed 
chwila strzelali do celu. Przez głowę przeleciała mi 
myśl, że teraz nadeszła odpowiednia chwila, by zmu­
sić Dorna do pojedynku. Wyciągnąłem rewolwer z 
kieszeni. W tej chwili Dorn, usłyszawszy widocz­
nie, mimo hałasu, panującego na dworze, moje kro­
ki, czy idkieś moje poruszenie, odwrócił ku mnie 
twarz. Na widok twarzy człowieka, który mnie tak 
bardzo obraził, zawołałem: 

„Teraz, zmuszę pana do pojedynku!..." i w tej 
chwili-* 

Gorzecki urwał . Przeciągnął ręką po czo:e, 
przyczem Kaniewski widział, jak mocno ta reHa 
drżała. 

„Mimo zapowiedzi, wyzna teraz wszystko" — 
pomyślał 2 nagłą ulgą. 

Ale Gorzecki podniósł opuszczoną głowę i d°&* 
dziwnym głosem: 

- - ...i wrtedy stało się coś. czego po dziś dziefl 0J* 
rozumiem. < 

Umilkł znowu. 
— Wystrzelił pan. mimo swej woli? — poddał 

mu sędzia. 
Gorzecki pokręcił przecząco głową: -k 
— Nie, nie wystrzeliłem. Ale gdzieś koło t^,tf 

padł strzał. Usłyszałem huk, brzęk szyby i w P'?r* 
wszej chwili sądziłem, że to Dom strzelił do mnie-
Nawet przesunąłem ręką po sobie, by sprawdzić czy 
nie jestem ranny. Ale w tej chwili ujrzałem Dorn^ 
walącego się na podłogę i śmiertelnie bladą W * 
jego żony. Wpadłem do pawilonu, gdy za menu 
plecami burzą sprawiała prawdziwie szatański !»' 
łas. Chciałem pomóc Joannie w dźwignięciu m^-
ale zrozumiałem, że uważa mnie za zabójcę. M J 0 

moich zapewnień, wypędziła mnie z pawilonu... Wg 
biegłem na dwór i myślałem już tylko o iednem. w 
dostać się jaknajszybciej do samochodu i wracać ^ 
domu. Pod strumieniami lejącego deszczu dobie*" 
łem do lasu. Odjechałem.... 

— 1 n;e wie pan, kto to strzelał? — spytał P0-

won sędzia, a w głosie jego brzmiała nuta rronji. 
~- Nie wiem. Mówię panu, że sądziłem pr*ej 

chwilę, że to Dorn, Potem, gdy przeczytałem ,w. 
gazetach, że pani Domowa wyznała iakoby to JJJ 
nieumyślny strzał spowodował śmierć męża, u# i e 

rzyłem.... teraz, już nic nie wiem... . , ; . 
— I sadzi pan, że sąd uwierzy pana naiwnej j 1-" 

storji o strzale z niewidzialnej reki? — spytał se^Z)* 
Kaniewski powoli. , 
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Nic nie pomogło! 
Dzieje samochodowego oszusta 

, Gdyby dwa] bracia Novarre Chri­
stian l Roger wykonali swoje ubezpie 
czeniowe oszustwo z w i , k s z ą ^ ^ 
moru, zyskaliby wiele więcej symoatl" 
z e strony publiczności francuskiej Ł 
równo, bowiem publiczność jak wd 
francuski posiada wiele poczucia hu­
moru i potrafi wybaczać nawet oszu­
stom, ale gdy „ a to zasłużą sobie 
przez swą pomysłowość, czy dowcin 

Ale bracia Novarre bvli to oszuści 
„a ponuro. Sprawa ich. która zrazu za 
jysowała się jako tragedia, potem roz 
twinęla się w komedię. Wreszcie te-
jaz, w dwa lata po samym wypadku 
utanęM przed sądem w Saint Naza;re 
iobaj bracia pod zarzutem oszustwa na 
szkodę Towarzystwa Ubezpieczeń o-
« z kradzieży papierów i dokumen­
tów. 

PUSTE AUTO NA SKALE 
Sprawa zaczęła się więc, jako trage 

'di a. 
15 lipca 1931 roku. równe dwa lata 

łemu w okolicach miasteczka Vile 
Martin znaleziono na skale tuż przy ur 
iwtsk-u pusty samochód ze zgaszonemi 
światłami. Widocznie kierowca, pozba 
.wiony z lakrchś powodów przytomno­
ści zjechał tu z szosy. 

Numer samochodu wystarczył, by 
stwierdzić, że wóz jest własnością 
dwudziestodwuletniego Chistiana No-
varre. który na spółkę ze swym bra-
item Rogerem, posiada w miasteczku 
La Riche biuro reklam świetlnych. 

Stwierdzono też, że tegoż dnia Chri 
stian odwiózł swego brata, jego żonę 
oraz swoją narzeczoną, pannę Pol, do 
miejscowości Croisic, że zostawił ich 
tam w pensjonacie, a sam o 6-tej 
przed wieczorem wyjechał w kierunku 
La Riche. 

Ciała Christiana nie znaleziono. 
TOWARZYSTWO NIE CHCE PŁACIĆ! 

Brat Christiana, Roger, dowiedziaw 
«zy się o strasznym wypadku z „nie­
przyzwoitym wprost pośpiechem" zwró 
cii się do Towarzystwa Ubezpieczeń o 
wypłacenie mu pół milijona franków od 

f gzkodowania. 
Ale Towarzystwo nie śpieszyło się 

% tern zbytnio. 
Przedewszystkiem. stwierdzono, że 

brac;a zuasekurowali się od wypadku 
zaledwie przed miesiącem i to obaj. 
Dalej, że obaj bracia byli w bardzo 
wielikich kłopotach finansowych. Wre­
szcie, że już dwukrotnie otrzymywali 
bogate odszkodowania od Towarzy-

Ubezpieczeń, gdy spalił im się 
sklep dostali 250 tysięcy franków, a 

kowy palec u ręki - 100 tysięcy fran 

Towarzystwo odpowiedziało więc, 
ze nie może Rogerowi wypłacić żąda­
nej sumy, gdyż nie posiada żadnej pew­
ności, że biat jego Christian nie żyje. 
ustawa przewiduje, że w wypadku, gdy 
ciała nie znaleziono, wyplata następu­
je dopiero w 30 lat po wypadku. 

CZŁOWIEK BEZ PAMIĘCI. 
14 sierpnia, a więc w miesiąc po wy 

padku, zadzwonił ktoś mocno do 
drzwi mieszkania państwa Pol, rodzi­
ców narzeczonej zaginionego Christia­
na Novarre. 

Panna Pol była sama w domu. Otwo 
rzyła i ujrzała... swego narzeczonego, 
ale zmienionego nie do poznania. Miał 
zgolone brwi i włosy, wygląd czlowie 
ka obłąkanego. 

Nie mówił nic, prAaz dwu słów: 
.,Boli... kask...". 
Nie sposób było z niego nic wyciąg 

nąć, gdyl cierpiał na całkowity zanik 
pamięci. 

Umieszczono go w sanatorium, przy-
czem lekarze stwierdzili, że Christian 
miusiał przechodzić niedawno jakąś o-
kropną operację. Podejrzewano, że ia 
kiś zbrodniczy chirurg, korzystając 
z jego nieprzytomności, dokonał na 
nim jakiegoś eksperymentu, przyczem 
słowo „kask" oznaczałoby maskę chlo 
roformową, którą mu siłą nakładano. 

W szpitalu chory odzyskał po upły­

wie miesiąca przytomność ale nie po­
trafił nic powiedzieć o okresie od 
chwili wypadku samochodowego. 

SKRADZIONE PAPIERY. 
Tymczasem, nastąpił nagły zwrot w 

tajemniczej sprawie. W policji zjawił 
się właściciel pewnego hotelu l oświad 
czyi, że w portrecie Chistjana, umie­
szczonym w gazecie poznał człowie­
ka, który przed kilkoma miesiącami 
zjawił się w jego hotelu i zameldował 
jako mechanik Robert GiWeaume. Na 
to przyszedł do policji prawdziwy Ro­
bert Guilleaume, mechanik w biurze bra 
ci Novarre w La Riche i opowiedział, 
że na dzień przed katastrofą Christia­
na zginęły mu w tajemniczy sposób 
jego dokumenty. 

Stwierdzono nadto, że Ghristijan za­
meldował się w hotelu pod nazwiskiem 
Guilleauma w wieczór rzekomej kata­
strofy. 

Pytany o to Roger oświadczył, że 
nic o tern nie wie. Christian zaś dalej 
„n:e pamiętał" nic z owego czasu, 

WYROK. 
W ten sposób w rękach sprawiedli­

wości znalazły się wszystkie nici oszu 
*twa. 

Śledztwo trwało dwa lata. Christian 
ożenił się przez ten czas, ale nie z pan 
ną Pol. Przed sądem Roger grał rolę 
człowieka oburzonego do głębi, Chri­
stian, zaś, obstawał przy swej luce w 
pamięci 

Pięćset rzadkich zwierząt 
ukazało się uczonym 

Wychodzący w Meksyku dzien­
nik „Excelsior" przyniósł niezwy­
kłą wiadomość. Oto grupa uczo­
nych amerykańskich, jadąca na po­
kładzie statku „Żaglowiec III", zo­
baczyła płynącą po morzu dziwną 
gromadę. Było to około 500 zwie­
rząt ogromnej rzadkości, które u-
czeni ci określili jako „słonie mor­
skie". 

P rzep ływano właśnie kolo nie­
wielkiej wysepki pochodzenia wul­
kanicznego i kapitan okrętu M. G. 
Allan Hancock chciał, mimo burzli­
wego morza, wylądować na tej w y 
sepce i w jakiśkolwiek sposób zmu­
sić dziwaczne zwierzęta do zatrzy­
mania sie przy brzegu. 

Z wielkim trudem wykonano czc 
ściowo ten plan i dwu obecnym 
tam uczonym chicagoskim Juliu­
szowi Friesser, oraz Frankowi 

Wielki sejm londyński staje się 
fantomem. Podczas gdy delegaci 
zagraniczni, skupieni w barze, d o ­
ciekają tajemnic „trustu mózgów", 

'poważne zmiany dojrzewają w ło­
nie administracji Washingtonu. 

t już dzisiaj jasne, że p. Roo-
seveit nie oczekiwał od konferencji 
londyńskiej zbawczych wyników. 

izuje na to wybór jego delega­
tów. to zaś, że. dezawuując ich bez 
wahania, sternik S t anów Zjedno­
czonych wys tawia na pośmiewisko 
swych depozytar iuszy , każe się do-

. i t, iż chce ich poproś tu wysa -
I /, siodła. 

Desygnują już następcę P. Cor-
a: tria nim pono zostać p. 

ird Baruch, a r c y b o g a t y finan­
sista. którego obecność przy boku 
p. Rooscvclta zadaje kłam niechęci 

:kańca Białego Domu do ma-
gnatów i kapital istów. Dotąd p . Ba-
Juchkry ł się za kulisami; teraz oto 

„trustu mózgów", 
.\c miejsce, zajmowane do 

• ; przez profesora Moley'a. 
Odtąd p. Baruch jest bohaterem 

'stkłch rozmów i c a ł y W a ­
ri ma utkwiony w nim wzrok. 

egzemplarzy dziwacznych olbrzy­
mów. 

Mimo to, skazano ich każdego na 
osiem miesiąey więzienia, Christian 
dostał leszcze dodatkowo miesiąc za 
przywłaszczenie sobie cudzych papie­
rów, 

Po ogłoszeniu wyroku, Roger zer­
wał się ze swego miejsca i krzyknął 
w stronę sądu: 

— Ileż to otrzymali panowie za to 
od Towarzystwa Ubezpieczeń? 

Natychmiast wlepiono mu dodatkowe 
pół roku więzienia za obrazę sądiu. 

Czy Hitler 
test Żydem... 

Kwestja żydowskiego pochodzenia 
Hitlera nieustannie powraca na Jaimy 
prasy europejskie], zwłaszcza czer­
skiej. Ostatnio praskie „Lidove Novi-
ny" zajmują się znowu obszernie kwe­
stią ćzy Adolf Hitler pochodzi rzecZy-
wiśoie z żydowskiej rodziny osiadłej 
w czeskiej miejscowości Polna. 

Jak wynikła z odnośnych wyciągów 
archiwalnych, istotnie w r. 1681 przy­
była do wymienionej miejscowości ży­
dowska rodzina nazwiskiem Fries, któ­
rej późniejszy potomek zmienił swe na­

zwisko rodowe przyjmując nazwiska* 
Abraham Hitler. 

Rodzina ta miała wówczas t. j . w: 
XVIII wieku 16 członków, z których 
część wyemigrowała do Niemiec. 

Jeszcze w dniu dzisiejszym w miej-i 
scowości Polna żyje kupiec żydowski 
nazwiskiem Abraham Hitler, który we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa! 
pozostaje w dość bliskim stopniu po­
krewieństwa do obecnego kanclerza 
Rzeszy. 

Jak poznać narodowość 
Dowcipne uwagi uczonego amerykańskiego 

Pewien profesor uniwersytetu, który 
miał wielu uczniów rozmaitych narodo­
wości, obserwując ich od wielu lat i ich 
cechy charakterystyczne, w następują­
cy sposób określa! Anglika, Niemca, 
Francuza i Słowianina: 

— Dajcie do rąk — mówił — mapę 
gwiezdną nieba Anglikowi, Niemcowi, 
Francuzowi i Słowianinowi, wiedząc 
zgóry, że żaden ź nioh niie zna astro-
nomji. 

Anglik, spojrzawszy na mapę, wzru­
szy ram.ionaimi i oświadczy, że go to 
całkiem nie interesuje. Niemiec popro­
si, aby pozwolono mu przypatrzeć 
się mapie, ponieważ pragnie nauczyć 
się czegoś nowego. 

Francuz wygłosi mnóstwo komple­
mentów i rniide brzmiących komunałów, 
będzie wypytywał o rozmaite szcze-

M a n e w r y f l o t y w ł o s k i e j 

drugi raz, gdy Roger obciął sobie śród Wonder udało się schwytać - aż 5 

Kim jest p. Bernard Baruch 
przyszły mąż opatrznościowy Ameryki 

Zagarnął wszystkie arkana mini­
s ters twa sp raw zagranicznych; ca­
ła torespondencja, dotycząca kon­
ferencji londyńskiej przechodzi 
przez jego ręce. Minister bez por­
tfelu będzie w ciągu najbliższych 
tygodni s tanowić o wszystkiem, co 
ma związek z długami wojennemi i 
gospodarką międzynarodową. 

Otóż ten finansista nie jest chorą­
giewką na dachu. Jego poglądy są 
stałe i s tanowcze. Jest zdania, że 
skoro Europa zaciągnęła długi, po­
winna je płacić. Sądzi, że Amery­
ka może wyrzec się swych wierzy­
telności tylko wzamian za odpowie­
dnie koncesje i rekompensaty. 

P . Baruch rozumuje jak kupiec, 
nie jak król. Nie kryje się z opinją, 
że godzinę stabilizacji oznaczyć po­
winna nie Europa, lecz Ameryka. 

Jak wielki jest jego wpływ, — 
świadczy mianowanie jednego z je­
go wspólników, generała Hugh S. 
Johnsona, dykta torem przemysłu a-
merykańskiego. To jego właśnie 
obarczono misją zrealizowania pla­
nu „Industrial Recovery Act", które 
go twórcą jest nikt inny, jeno sam p. 
Bairuch. 

Nie zawadzi wspomnieć o tern, 
że zapa t rywania p. Barucha są ści­
śle nacjonalistyczne i że, jego zda­
niem, program wewnę t rzny p. 
Rot)sevelta jest osiągalny tylko pod 
tym warunkiem, że Stany Zjedno­
czone pozostaną wolne od wszel­
kich zobowiązań w stosunku do in­
nych państw. Wpływ p. Barucha 
tak się z dnia na dzień pogłębia, że 
mówią już o nim, iako o przyszłym 
ministrze skarbu, k tó ry to resort 
zdaje się bardziej mu odpowiadać, 
niż s p r a w y zagraniczne. W istocie 
Woodin, obecny minister skarbu. 
nic b łyszczy solidnością, gdyż nig­
dy nie pochwalał porzucenia gold - , 
s tandardu, obecnie zaś ten zwolen- , 
nik zdrowego pieniądza otwarcie 
dezaprobuje prąd pchający ku in­
flacji. . . Ł , ,, 

Z drugiej s trony, minister handlu. 
p. Roper. zapowiada stworzenie 
komitetu, na który złożą się naj­
większe mogoły bankowości i prze 
mysłu. i k tórego zadaniem będzie 

i rządem w kierunku 
j amerykańskiej ma-

chiny ekonomicznej. Pierwsze po­
siedzenie tego nowego ciała odbyło 
się dnia 26 cze rwca . Fawo 
wanie panów Biirucha. Johr 
I)Up, irs'a et consortes 

uje nawrót do potęg pie-
eko od 

i wieka zapomnianego", drob­
nego farmera i • ktoremr. 

Hullywuodu - J O M Łlariow. . U n u m i wyborwzy, 

goły, jakkolwiek astronomia jest dlań 
zupełnie obojętna. 

Słowianin weźmie mapę i na drugti 
dzień zwróci ją całą pokreśloną, gdyż 
znalazł w niej rzekomo wiele omyłek. 

Nie mniej oryginalnie określa cechy 
różnych narodowości kapitan statku 
transoceanicznego, który w ciągu swe­
go długiego życiia odbył wiele podró­
ży. 

Pewnego razu miał na stadcu swym 
Anglika, zwykłego turystę, niemieckie­
go profesora, jadącego do Japonii w ce 
lach naukowych, Amerykanina z cór­
ką, namiętnie uprawiającą flirt, i Fran­
cuza, który oalły czas kręcił się kolo 
Amerykanki. 

Statek znajdował się na oceanie 
Indyjskim, gdzie w promieniu tysiąca 
kilometrów nie było żadnej wyspy. 

Naiaz podczas obiadu rozległ się o-
krzyk ź pokładu: „Ziemia, ziemia!" 

Kapitan wraz z pasażerami niezwło­
cznie udali się na górny pokład 1 rze­
czywiście ujrzeli brzeg jakiejś wyspy. 
Kapitan wyjaśnił, że musi to być za­
pewne jakaś niewielka wysepka wul­
kanicznego pochodzenia, która niedaw­
no wyłoniła się z głębin morskich, 
gdyż na bardzo dokładnych mapach 
okrętowych nie oznaczono jej zupełnie. 

Po tern wyjaśnieniu profesor — Nie­
miec wygłosił przed pasażerami caJy 
odczyt o wulkanach, o zaginięciu i po­
wstawaniu lądów it.p. rt.p. 

Amerykanin uważnie wysłuchał od-

i szerokości znajduje się wyspa., wszysu 
ko starannie zapisał w notatniku, po-
czem spokojnie wrócił do przerwanego 
obiadu. Francuz tymczasem, nie po­
święcając nowej wyspie ani chwili u-
wagi, zdążył niepostrzeżenie doręczyć 
Amerykance billet-doux. i 

Anglik turysta cały czas stał jak slup, 
zdawało się nie interesując się absolut 
nie całą sprawą. -[\ : n 

Kiedy jednak statek zbliżył się do na 
wej wyspy, co kapitan obowiązany byl 
uczynić, aby nowy ląd starannie- obej­
rzeć i zaznaczyć go na mapie, 1 gdy o-
kręt się zatrzymaj, Anglik, nie bacząc 
na obecność pań, zdjął zwierzchnie u-
branie, skoczył do wody, popłynął do 
wysepki, wdrapał się na urwisty brzeg 
i utwierdził na nim maleńką flagę 
Wielkiej Brytanji, ogłaszając wyspę 
za jej posiadłość. i + 

Pocźem zpowrotem dopłynął do o-
krętu, przebrał się w swej kajucie l do* 
piero wówczas spokojnie dokończył o-
biadu- i:, • i i i j-i >i 

Na drugi dzień statek przybił do por­
tu. Amerykanin natychmiast popędził 
na stację telegrafu i posłał do „New; 
York Tribune" wiadomość o nowej wy­
spie, jak i o wszystkiem co zaszło. Do­
konawszy tego, z zadowoleniem zapU 
sał do swego notatnika: 

„Wydatki: depesza — 40 dolarów. ^ 
Wpływy: komunikat do „New YorlŚ 

Tribune"— 150 dolarów". ' • 
Przedstawiciel każdej narodowości 

czyru, dokładnie wypytał kapitana, pod | zareagował na wypadek w sposób zgo* 
jakim stopniem geograficznej długości la odmienny. 

Na morzu Sródzlemnetn odbywają 9ię wielkie manewry floty woiennei 
Włoch, w których czynny udział bierze Benito Mussolinl (z). 

• ) : * : ( -

Co wróża gwiazdy na dzień 12 lipca 1 
Jest to dzień niepewny 

Dzień dzisiejszy 
nie wykazuje bo­
wiem działania do­
datnich wpływów 

•. kosmicznych, a cho 
^ f f « * I : ciąż passy ujemnie, 
•f^-^Sf^f^ttKM: jaki esię będą ma­

nifestować dzisiaj. 
są dość słabe — mimo to — lepiej za­
łatwianie spraw ważniejszych odłożyć 
do dnia Jutrzejszego, który zapowiada 

>urdzo pomyślne. 
Wczesne godziny ranne w dnru dzi-

si ejszym maga nam przynieść Impul­
sy wność i pobudliwość, chęć postaw e-
nia na swoueim i przeprowadzenia 
swych zaimiarów przy użyciu siły 

ihłi 

potrzebne wyrzuty. — a Wiżej godz. 
15-ej zaznaczy sie podrażnienie i ten­
dencja do wywoływania nieporozu-
raień. 

Dopiero po godz. 15-ej nastąpi zrma-
i lepsze — zresztą w dość nie­

wielkim zakresie. W każdymi razie mię 
j.odz. 15-tą a 16-ta moigą się zary-
LĆ jakieś lepsze możliwości, dro­

bne zmiany, nieoczekiwane spotkania 
lub korzyści. 

Wszystko to jednak nie wyda wiel-
kch rezultatów, gdyż już zaraz po 

. 16-ej możemy przeżywać jakieś 
ie niepokoje w zwąizku z kores­

pondencja. podróżami lub młodzieżą. 
cm zaś godz. 20-ta znowu nam 

co łatwo może wywołać nleporozumle-i może przynieść jakieś przykrości, 
zmartwienia, nneporozumienia z osoba 
ml staremi, zawody lub zwłoki. 

:ie ^aś godziny wieczorne przy-
n osa powrotna falę podrażnienia i ten 
deiicję do wywoływania nieporozu­
mień, co będzie sie potęgować stopnio 
wo. 

Dziecko dziś urodzone — będzie TOZ 
te, towarzyskie, a przy-

tem łatwo wzruszające się. Powodze­
nie osiągnie dzięki poparciu osób wy­
żej postawionych i przełożonych. 

nia. 
Nie je<s tto Odpowiednia pora do pro­

wadzenia dyskusy] I sporów. 
Późniejsze godzmy ranne i południe 

zapowiadają się lepiej i maga mam 
przynieść jakieś nowe przeżycia uczu­
ciowe. nastroje. — zmiany lub drobne 
plusy iinamsowe. 

Natomiast bezpośrednio Po godz. 
14-ej możemy już przeżywać Jakieś 
nieporozumienia z osobami płci odmień 
ne], rozczarowania, kaprysy lub nie-

Będa pity wódką 
Stany Zjednoczone 

Prezydent Stanów Zjednoczon. i objęte jest programem partji demo* 
Roosevelt w liście wys tosowanym kra tycznej. 
do przewodniczącego komitetu de- Program ten, uchwalony przed TO 
mokratyczn-ego stanu Alabama | kiem, musi być urzeczywistniona 
przypomina, i e zniesienie prohibicji w całej rozciągłości 

- ) :* : ( -

Polityczne policzki 
Dwa zajścia w Paryżu 

)*(:• 
RADJO WARSZAWSKIE 

ŚRODA 
WARSZAWA (Dług. lali 1411.8 m.) 
7: Sygnał czasu i,pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. "12.35: D. c. p łyt 
15.15: Płyty. 1535: D. c. płyt. 
16.30: Pieśni w wyk. Z. Dobrowol­

skiej - Pawłowskiej. 
17: Odczyt aktualny: „Po święcie 

". 17.15: Koncert popularny z 
locinka. 

18,15: Odczyt: „Dlaczego rok rocznie 
tylu ludzi tonie". 18.35: Recdlal śpiewa­
czy K. Czekotowskiego. 

19.05 Płyty. 19.40: Kwadrans literac-
.,Karuzela" P. Gojawiczyńskiej. 

Melorecytacje w wyk. H. Szat-
>;|.20: Piosenki w wyk. 

Chóru Juranda. 
rzynka pocztowa rolnicza". 

: Recital fortepianowy St. Szpi-
rralskiego. 

2.2.20: Płyty. 22.40: Muayfca tanecz-

CZWARTEK 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: SygnaJ czasu. Hejnał z Kra-
\ 

5: Ptyity. 12.35: D. c. płyt. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 1550: 

D. c. płyt. 
16: Słuchowisko ze Lwowa dla dzie-

'.30: Koncert popularny z Ciecho­
cinka. 

17: Odczyt: „Gdzie jesteśmy i gdzie 
być p v na terenie międźynaro 

n". 17.15: D. c. koncertu z Cie-
:ka. 

L-zyt t Krakowa: ..Weie ja-
e i ochrona przed ninni1". 18.35: 

Koncert kutner al ny, 
19.40: Feljeton: „Turystyka a kry­

zys". 
Koncert. 

21: „Komunikat rolniczy Przysposo-
Rolniczego". 21.10: D. c. koncer­

tu. 
22: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 

22.40: D. c. muzyki taneczne! z Ciecho­
cinka 

,W tych dniach, w sali T - w a Nau 
kowego w Paryżu głośmy adwokat 
i działacz polityczny, p . Sicard, 
miał odczyt na temat „Małżeństwa 
w Rosji sowieckiej". 

Będącemu na tym odczycie, księ 
ciu Golicynowi prezesowi między­
narodowej ligi antybolszewickiej, 
nie podobało się, że prelegent trak­
tował Z. S. R. R. jako Rosję, jako 
państwo rosyjskie. Swoje niezado­
wolenie okazywał on ciagłem głoś 
nem dogadywaniem i wykrzykn i ­
kami, że „niema teraz Rosji", że 
„prelegent nie ma p rawa mówić 
o Rosji". 

Innego zdania był przewodniczą 
cy zebrania, p . P a w e ł de Cas-
sagnac publicysta i historyk, p rzy­
wołał więc księcia Golicyna do po 
rządku. 

Fakit ten w y w o ł a ł po odczycie 
scysję między p . Cassagnac ' iem i 
ks. Golicynem. w które) rezultacie 
ks. Golicyn został spo liczko w any. 

Komentarze tego zajścia są tern 
gorętsze, że ks. Golicyn dotych­
czas nie załatwił honorowo tej 
sprawy. 

Do wykwintnej restauracji Jednego 
z hoteli przy Champs Elysees w Pa­
ryżu wszedł w towarzystwie dwu Jesz 
cze panów znany ^przemysłowiec nie-
m eoki, gorący działacz w duchu hi­

tlerowskim Thyssen. 
Usiadł przy stoliku, ale me zdąlyt 

jeszcze zamówić sob.e potraw, gdy do 
sali wszedł jakiś młody, przyzwoicie 
ubrany człowiek. 

Młodzienec ten zbliżył się energicz­
nym krokiem do Thyssena i bez sło­
wa wymierzył mu głośny policzefc. 

Hitlerowiec zerwał s:ę, ale nie odipo 
wiedział ani jednym gestem, ani sło­
wem. J&go dwaj towarzysze równiel 
milczeli ponuro | n'e reagowali. 

Młodzieniec, dokonawszy swego, wy 
szedł z restauracji, niezatrzyinywany 
przez nikogo. 

Gazety paryskie szeroko rozpisała 
się o tym fakcie. 

Stanów Zjednoczonych 
według wyznań 

Według ostatnich statystyk, ogó­
łem zamieszkuje w tej chwili Stany 
Zjednoczone 115 miljonów osób, z cze­
go 60.886.445 należy do 204 organiżacyj 
religijnych. 

Następujące wyznania zgromadziły 
największe'liczby wyznawców: katoli­
cy — 20.270.718, baptyści—9.929.962. 
metodyści — 9.088.022, luteranie — 
4.315.811, żydzi — 4.081.242. Drezbiter-

i i a n * — 2.717.331, Lilian Harvey gra obecnie w film'* 
amerykańskim 
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Święto 42 pułku piechoty 
»i 

Uroczyści , związane z dzisiej-
szem świętem 42 p . p. , rozpo­
częły się w dniu wczorajszym 
Zrana odprawione zostało w 
kaplicy pułku nabożeńs two ża­
łobne za dusze poległych ofi­
cerów, podoficerów i żołnierzy 
42 p . p . Nabożeńs two odprawi ł 
ks. kapelan Teofil Wdz ięczny . 
Na nabożeńs twie był obecny 
pułkownik Głowacki zastępca 
przebywającego na urlopie do­
w ó d c y pułku, korpus oficerski 
42 p . p . oraz podoficerowie i 
żołnierze pułku. W nabożeń­
stwie wzięły udział: chór puł­
kowy i orkiestra . Na katafalku, 
us tawionym pośrodku kościoła, 
spoczęła symboliczna t rumna 
z czapką żołnierską i skrzyżo-
wanemi bagnetami. Ufetóp ka­
tafalku wiązanki kwiecia pol­
nego złożone ręką wiernych 
kolegów czczących w ten spo­
sób pamięć poległych towarzy­
szy broni . 

P o nabożeńs twie i odśpiewa­
niu e g z e k w i j ks, kapelan 
W d z i ę c z n y wygłosił wspomnie­
nie pośmier tne , oddając hołd 
poległym w obronie Wolności 
i Niepodległości Ojczyzny ofi­
cerom i żołnierzom 42 p. p . 
O godz. 4 popoł. odbyły się 
pogadanki dla żołnierzy na 
temat historji pułku, 

O godz. 8 wiecz. cały pułk 
uda ł się z orkiestrą do Zwie­
rzyńca, gdzie przy pomniku od­
był się apel poległych. 

• • 

Strzelcy kompanii 7-ej, 42 
p . p., z okazji imienin swego 
dowódcy złożyli zł. 30 na bu­
dowę łodzi podwodnej im. 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym p. wo­

jewoda Kościałkowski przyjął 
na audiencji: p. Kazimierza 
Bispinga z Wołkowvska, p. Wie­
sława Kopczyńskiego z Gro-
dzieńszczyzny i p. płk. Miko­
łaja Kawelina. 

• 
M . U . P . 

Program rozgłośni M.U.P. na 
dzień 12 bm.: godz. 19—19.45 
koncert, 19.45 — 20 kronika z 
wielkiego świata, 20—20,20 kon­
cert, 20.20—20.50 transmisja pio­
senek w wykonaniu chóru Ju­
randa, 20.50—21 dziennik wie­
czorny i komunikaty P. A. T., 
21—21.15 koncert, 21.15—21.30 
odczyt z przezroczami p.ft. „Zy­
cie polskie w II-giej połowie 
XVII wieku", 20.30—21.45 kon­
cert, 21.45 — 21.50 kącik Pol­
skiego Czerwonego Krzyża 21.50 
—22 koncert. 

a 
Bezwzględna walka 
z potajemnym ubojem 

?• Sąd starościński skazał w 
dniu wczorajszym za uprawia­
nie potajemnego uboju: Sucha-
renko Izaaka na 28 dni, Chaima 
Bekiera na 21 dni, Eksztejna 
Mojżesza Mordrego na 28 dni, 
Chonie Isakowicza na 14 dni, 
Lejbę Popiłowskiego na 14 dni 
bezwzględnego aresztu, oraz 
Perelgenta Szaję na 10 dni bez­
względnego aresztu za przewóz 
mięsa pochodzącego z potajem 

Marsza łka Józefa Piłsudskiego. 
Strzelcy kompanji5-ej 42 p . p . 

złożyli tz\. 16.61 na budowę ło­
dzi podwodne j im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Prezes Sławek w Augustowie 
W ciągu dwóch ostatnich dni 

bawił w Augustowie prezes 
B. B. W R. płk. Sławek, który 
zwiedził szereg okolic powiatu 
augustowskiego oraz jeziora 
Augustowskie . P . prezes Sła­

wek nie szczędził słów podzi­
wu przy zwiedzaniu jezior 
augustowskich, zapowiadając 
wkrótce przyjazd swój do Au­
gustowa na dłuższy przeciąg 
czasu. 

W dniu święta bohaterskiego 42 p. p. 

Wyniki f inansowe 
„Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyki 

Dochody: zbiórka i,l;„ 

P.C.K. (Choroszcz, Ł * k 
Z a b ł u d ó w ) - 1 4 8 zł. 4 8 ' S l e K 
datki: zbiórka 

Wyniki ka sowe przeprowa­
dzonego w czasie od 1 do 10 
czerwca b . r. w Białymstoku 
„Tygodnia Polskiego Czerwo­
nego Krzyża" są nas tępujące: 

W dniu dzisiejszym 42 p. p. 
obchodzi swe święto. Kwateru­
jąc w naszem mieście od paź­
dziernika 1928 r., pułk zdołał 
w ciągu tego krótkiego okresu 
zdobyć serca całego społeczeń­
stwa, pogłębić uczucia czci i 
ukochania, jakiemi da rzy ono 
całą Armję Narodową. W y r a ­
zem tej spójni pułku ze społe­
czeństwem było ofiarowanie 
chorągwi pułkowej , wyrazem 
tej więzi jest fakt, że dzisiejsze 
święto 42 p. p. jest zarazem 
świętem Białegostoku, który śle 
„dzieciom białostockim" najgo­
rętsze życzenia dalszej ofiar­
nej, coraz bardziej owocnej 
pracy w służbie Narodu i Pań­
stwa. 

• • 

42 pułk piechoty, który tak 
pięknie zapisał się na kar tach 
historji Armii Polskiej, wywodzi 
swój początek od 3 pułku strzel­
ców im. ks. Józefa Ponia tow­
skiego, uformowanego w grud­
niu 1918 r. w położonem w po­
bliżu Neapolu miasteczku włos­
kiem Santa Maria Capua Vet-
terae z jeńców armji aust r iac­
kiej, Polaków, marzących o tern, 
aby z bronią w ręku wrócić 
do kraju. Dn. 4 marca 1919 r. 
pułk udał się do Francj i , gdzie 
został przereorganizowany i wy­
ekwipowany i w dn. 20 maja 
wyruszył przez Niemcy do kra­
ju. Pierwszy transport przybył 
do Polski w dn. 23 maja 1919 r. 
i odtąd datuje się praca pułku 
w służbie Ojczyzny. Po wyła­
dowaniu we Włoc ławku pułk 
objął odcinek Toruń Aleksan-
drowo. W styczniu 1920 r. pułk 
rozpoczął zajmowanie opusz­
czanego przez Niemców Pomo­
rza i w dn. 23 stycznia swemi 
dwiema kolumnami osiągnął 
Grudziądz i Chełmno. W lutym 
1920 r. cały pułk ściągnął do 
Grudziądza, skąd w marcu 
został przerzucony na front 
wschodni i wszedłszy w skład 
18 dywizji piechoty gen. Kra­
jewskiego objął odcinek bo­
jowy nad rzeką Wierzbówką. 
W dn. 19 marca, w dniu Imie­
nin Wodza Naczelnego, p rze ­
szedł pułk k r w a w y chrzest og­
niowy, zdając jednocześnie eg­
zamin ze swej wartości bojo­
wej . Ofenzywa sił bolszewickich 
w rejonie Wierzbowca , Zawie-
chowa i Kuryłowicz Murowa­
nych załamała się. Wróg pierzch­
nął, pozostawiając w rękach 
polskich dużą liczbę jeńców, 
karabiny maszynowe, auto pan-

Smierć w następstwie 
niedozwolonej operacji 
W szpitalu w Białymstoku 

zmarła w dn. 20 ub. m. miesz­
kanka osady Janowo w pow. 
sokolskim, Fajga Szytawska., 

nego uboju i Winer Libę na 14 | Śmierć nastąpiła wskutek za­
dni, jak również Szackiego każenia krwi, wywołanego do-
Cinkę na 7 dni bezwzględnego j konaniem niedozwolonej ope-
aresztu za* sprzedaż mięsa po- j racji. Mąż zmarłej, Michel Szy-
chodzącego z potajemnego u- towski, doniósł obecnie policji, 
boju. | że operacji tej dokonała dr. Ra-

- . , , , • ~ I chela Chasin przy pomocy aku-
D o c h o d 2 zabawy i s z e r k i f j a n i n y Figielskiej. Wdro -
Urządzona w dniu 28 ub. m. żono przeciwko nim dochodze-

przez Polski Biały Krzyż z a b a - , n i e karne .  
w a ogrodowa na cele kultural- i 
no-oświatowe w wojsku dała 
czystego dochodu 205 zł. 21 gr. 

Chciał przeKupić 
strażników K. O. P. 
Przy p u n k c i e kontrolnym 

„Traśniki" na granicy polsko-
litewskiej strażnicy K. O. P, za­
trzymali przekradającego się 
przez pas graniczny mieszkań­
ca wsi Kobełe, Józefa Grygasa. 
Gdy go prowadzono do straż­
nicy, Grygas usiłował przeku­
pić dwu strażników, ofiarując 
im po 10 zł. 

Teatr Objazdowy Santora. Uoj. Białostockiego 
pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 

i Kazimierza Opalińskiego 

Teatr „Palące" , 
Czwartek, dn. 13-go lipca r. b. 

o godz. 8 m, 30 wiecz. 
N o w o ś ć ! 

NARJUSZ 
Sztuka w 4 aktach Marcela Pagnola 

Reżyser Franciszek Bay. 

Ceny od 40 gr. do 2 zł. 60 gr. 

cerne, tabory t sprzęt tech­
niczny. 

To pierwsze zwycięstwo było 
początkiem sławy pułku, który 
kilka następnych tygodni spę­
dził w ciągłych natarciach, wy­
padach, potyczkach w rejonie 
Nowej Uszycv, Kuraczyjowiec, 
Wierzbowca, Zamiechowa, Stru­
gi. W końcu kwietnia rozpo­
czął się marsz na Kijów. Po 
zwycięskich bitwach pod Mi-
chałowcami, Doliniami, Szaro-
grodem, Ilincami, Krasnem, Mu­
rata i Lipowcem pukł dotarł do 

Oratowa, skąd—po kilku dniach 
walk pozycyjnych—rozpoczęto 
odwrót , najcięższy na jkrwaw-
szy, a zarazem pełen chwały 
okres. Otoczony ze wszech 
stron przez przeważające siły 
wroga—pułk przebijał się bag­
netem poprzez pierścień bol­
szewicki, walcząc z armją Bu-
dziennego, maszerując po kil­
kadziesiąt kilometrów o głodzie 
i boso, staczając bitwy na po­
lach Starokonstantynowa, Ostro­
ga, Buderaza , Słupca, Obgowa, 
Dubna, Krzemieńca, Werb , Ru-

Za o s z u s t w o 
W maju b . r. do Czarnej 

Wsi przybyl i t rudnący się sprze­
dażą na raty cbligacyj państ­
wowych: mieszkaniec Pias towa 
pod W a r s z a w a Antoni Bukra-
bo i mieszkaniec Wilna Marjan 
Kosiński. J ednakże sprzedaż 
nie szła dobrze i obaj zadłu­
żyli się w miejscowej restau­
racji Godlewskiego. 

Nie mając pieniędzy na ure-

Kronika sądowa 
Sąd okręgowy skazał: mieszk, 

wsi Niewiarowo J a n a Pechow-
skiego za nielegalne posiadanie 
broni na 2 miesiące więzienia 
oraz za bezp rawne polowanie 
na 100 zł., Czes ława Kosińskie­
go ze wsi Bogusze za nielegal­
ne posiadanie broni na 1 mie­
siąc, oraz za kłusownictwo na 
50 zł. grzywny, Albina Kozioła 
i Franciszka P r o k u p a ze wsi 
Turośń-Dolna za posiadanie my­
śliwskiej broni po 2 tyg. aresztu, 
Aleksandra Olędzkiego ze wsi 
Olędzkie na 50 zł. zą prowa­
dzenie skupu trzody chlewnej 
bez świadectwa, Szołema Dusz-
kina za potajemny ubój na 100 
zł., Benjamina Sucharenko za 
potajemny ubój cielaka na 50 zł. 
grzywny, J a n a Marchlewicza ze 
wsi Milewskie na 50 zł. za prze­
chowywanie karabinu rosyj­
skiego, Cadyka Buksztelskiego 
za potajemny ubój na 50 zł. 

• 
Śmiertelne zadraśnięcie 
6-cio letnią córeczkę starsze­

go posterunkowego P .P . w Łom­
ży Tarczewskiego (Zamiejska 13) 
p o d r a p a ł jakiś bawią­
cy się z nią malec. Po kilku 
minutach zadraśnięty nos spuchł 
a wkrótce opuchlina zajęła 
całą twarz. Wszelkie zabiegi 
lekarzy okazały się bezskutecz­
ne. Po dwudniowych strasznych 
męczarniach dziewczynka zmar­
ła na zakażenie krwi. Rozpacz 
rodziców nie ma granic. 

Napad rabunkowy 
Mieszkanka wsi Władysławów 

gm. Chodanów pow.sochaczew-
skiego Radziłowska Natalja, 
złożyła zameldowanie w policji 
w Ostrowi Maz,, iż na szosie 
pomiędzy wsią Nagoszewem i 
Dybkami pow. ostr. maz. do-
pędził ją na rowerze nieznany 
osobnik, który zrobował jej z 
ręki srebrny zegarek damski 
wartości 50 zł., poczem zbiegł 
rewerem w kierunku Wyszkowa.. 

_ xx 
Podpalenie 

W e wsi Grabowicze gm. Łu­
bin pow. bielskiego powstał 
w stodole Krasko Fil ipa 
pożar. Spłonęły 4 stodoły, na­
leżące do 4-ch gospodarzy. 
Straty wynoszą 4.800 zł. Przy­
czyna pożaru narazie konkret­
nie nieustalona. Zachodzi po,. 
dejrzenie podpalenia, którego 
mógł dokonać ktoś z członków 
K.P.Z.B. przez zemstę za wy­
stąpienie Filipa Krasko z partji, 

Już jutro w „APOLLO1 Gigantyczny arcyfilm F r e d a N i b l o 

L u d z i e za Kratami 
Dramat tęsknoty za miłością i słońcem 

BORIS RARLOFF 
po raz pierwszy bez maski 

gulowanie należności — udali 
się do jednego ze swych kii-
jentów, Jana Ficka, i oświad­
czyli mu, że na jego „dolarów-
kę" padła wygrana 1.692 zł. 
Aby jednak otrzymać pienią­
dze, musi uprzednio zapłacić 
81 zł. 74 gr. Dodali przytem, że 
w razie niezapłacenia tej kwoty 
zaraz — będzie mógł wygraną 
odebrać dopiero po 6 latach. 

Perspektywa otrzymania wy­
granej tak olśniła Ficka, że 
pożyczył gdzieś pieniądze. Bu-
krabo i Kosiński zapłacili z 
tych pieniędzy właścicielowi 
restauracji należność. Tymcza­
sem Ficek ochłonął z wrażenia 
i powziął podejrzenia, że zos­
tał oszukany. Udał się na po­
sterunek policji. Aferzyści zos­
tali aresztowani. 

Onegdaj stanęli oni przed są­
dem grodzkim w Białymstoku 
i skazani zostali każdy na 3 
miesiące więzienia. Ponieważ 
Bukrabo 5 października ub. r. 
za podobne oszustwo skazany 
został na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem na okres dwu 
lat—odsiedzi obecnie obie kary. 

K R A D Z I E Ż E 
Wyciąwszy szybę w oknie, 

dostali się do warsztatów sa­
mochodowych Herca Neumar-
ka przy ul. Jurowieckiej 12 zło­
dzieje i skradli trzy motorki 
elektryczne wartości 1.700 zł. 

— Do sklepu z obuwiem Sury 
Szkolnik na Rynku Kościuszki 
34 weszli przy pomocy podro­
bionego klucza złodzieje i skradli 
200 par cholewek i 20 par obu­
wia łącznej wartości 750 zł. Do­
chodzenie w toku. 

— Podczas nieobecności do­
mowników—z mieszkania Zofji 
Skłodowskiej (Nowowarszawska 
71) skradziono 132 zł. gotówką 

— Ksenji Stepanczenko (Łom­
żyńska 13) skradziono z miesz­
kania 100 zł. gotówką. 

— Z podwórza domu Nr. 3 
przy ul. Zamenhofa mieszka­
niec wsi Góry, Szumski, skradł 
cielę, stanowiące własność Moj­
żesza Lenczewskiego (Biała 14). 
Policja odnalazła zwierzę u Icka 
Atkona (Brukowa 2). 

— Służąca leśniczego Mikul­
skiego Jakóba w Białowieży, 
Wróblewska Jadwiga dokonała 
kradzieży r e w o l w e r u syst. 
„Browning", naboi , biżuterji i 
garderoby łącznej wartości 834 
zł., poczem zbiegła w niewia­
domym kierunku. 

tek, Iwaszczuk, Wołoczysk, Ra-
dziwiłowa, Brodów, W dniu 26 
lipca stanął w rejowie Złoczo-
wa, a po kilku dniach postoju, 
uzupełniony przybyłemi z kad­
ry kompanjami, rozpoczął wraz 
z całą dywizją marsz na Brody. 
Po walkach pod Czyskami, Tu­
rzem, Adamami , Brodami, Ga­
jami Lewiatyńskiemi, Górą Ma-
kutra pułk zajął pozycje ob­
ronne w rejonie Radziwiłowa. 
Tam ozdobiły mundury p ierw­
sze krzyże „Virtuti Militari". 

Po pewnym czasie z rejonu 
zabłocia dywizja, w skład któ­
rej pułk wchodził , przerzucona 
została do Modlina i w dn. 15 
sierpnia 1920 r. brała udział w 
ofenzywie prowadzonej przez V 
armję. Wśród walk pod Nasiel­
skiem, Ciechanowem, Olżynem, 
Sowskiem dotarł pułk po Mła­
wy, zdobywając tysiące jeńców 
i mnóstwo materjału wojennego. 

Po kilkudniowym wypoczyn­
ku dywizja, a wraz z nią pułk, 
została przerzucona do rejonu 
Kowel Dubienka i jako skła­
dowa część IV armji brała u-
dział w ofenzywie. Korytnica, 
J anów, Jas io łda , Makowicze , 
Pińsk Łuniniec — oto miejsca 
dalszych k rwawych walk puł­
ku, który dotarł w ciężkich bo­
jach do rzeki Słucz, gdzie zwy­
cięski jego pochód powstrzy­
mało zawieszenie broni. 

A na swym szlaku pozos ta ­
wił pułk wiele, wiele mogił, 
kryjących najlepszych synów 
Ojczyzny, którzy swą krwią 
wywalczyl i zwycięs two. 

-28 % uliczna-
60 gr., zabawa ogrodowa-
zł. 78 gr., propaganda-
10 gr.,^ robocizna—60 zł. % ,5 463 
inne—26 zł. 76 gr. Ra 
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Wszystkim ofiarodawcom 
osobom, które przyczyni}* > 
w czasie „Tygodnia PCK'1? 
uzyskania w tak ciężkie,,0 

społeczeństwa czasie tych w 
ników zarząd białostockie 
oddziału p o l s k i e g o C z e r ^ 
go Krzyża składa serde 
„Bóg zapłać". czne 

Kolejarze apelują 
do władz administracyjn, 

Kolejarze, zamieszkujący w 
domach kolejowych w BiałyJ 
stoku, skarżą się, że zarząd tych 
domów usunął w celach oszcz^ 
nościowych żarówki z bram i 
schodów. Wobec tego, że pfinil. 
jące ciemności mogą spowodo-
wać nieszczęśliwe wypadki -
kolejarze apelują do władz ad. 
ministracyjnych, aby przypór 
niały zarządowi domów kolejo. 
wych, że przepisy policyjne o 
oświetlaniu klatek schodowych 
nie przewidują żadnych wj. 
jątków. , 

• 
Dyżury nocne aptek 

Dziś pełnią dyżury apteki: 
O. Gessnera, Lipowa 18 i B.n 
Kuryckich, Sienkiewicza 34, I 
Nocne pogotowie lekarskie 

«el. 5-03 ..Linas Hacedek". 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

tt <& 
Stroje, klejnofi}, 

bogactwa 
bledną 

wobec świeżej cery 
i pięknego ciała 

Artyści i poec i współzawodniczy l i z sobą 
zawsze w opiewaniu zalet, któremi los 
obdarza kobietę. Darem takim jest 
w pierwszym rzędzie świeża, młodzieńcza 
cera, które os i fga się i zachowuje tylko 
przez regularne używanie myd ła Palmolive. 
Do wyrobu myd ła PalmoIive służę słynne 
olejk i owoców o l iwnych, pa lm i orzechów 
kokosowych. Ob f i t a j ego piana usuwa 
łagodn ie wszelkie nieczystości i ożywia 
ob ieg krwi , nadajęc twarzy aksamitna. 
miękkość i giętkość młodości . 
N iech Pani używa myd ła Palmolive nie-
ty lko do twarzy, lecz także do pielęgno­
wania ca łego ciała, a zdziwi się Pani, 
jak p rędko skóra Jej stanie się delikatna 
i aksamitna. 

GSkiUJE wfosyJAl? MVD.fco *>A I.M O LI V'E 
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„Dziennika Białostockiego18 

W Y K O N U J E : 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

Szybko I tanio 

fi 
A 
iv 

A 
BIAŁYSTOK 

Legjonowa i , (w podwórzu) tel. 63 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (nlew 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel. *«• 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-cj do 8-ej wec*^ 

W PROSZKU USUWA 

POTiHilhlfcA^WOg 

Dr.M.Kane 
Nieroby weneryczne, skórne i moczopW0* 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5— 

Kobiety od godz. 4—5 p.P-
ul Sienkiewicza 37 (parter) tei» ^J» 

Edwardowi Stoc-
kiemu skradzio­

no w podróży do­
wód zastawu Nr.356 
wystawiony przez 
Bank Polski Oddział 
w Białymstoku, 

Czytajcie 
„Dzienna 
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